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Według zgodnych doniesień, warunki 


naszej pożyczki zagranicznej zostały jnż 
ustalone, a formalne zatwierdzenie ich przez 
Radę ministrów przewleka się jedynie z po- 
wodu niezdecydowania premjera Piłsudskie- 
go. W związku z tem przewlekaniem decy- 
zji pojawiły się w ostatnich dniach pogło- 
ski o dymisji ministra skarbu Czechowicza, 
który nie chce brać odpowiedzialności za 
następstwa ewentualnego rozbicia się ukła- 
dów pożyczkowych. 

Istotnie, następstwa rozbicia układów 
byłyby niepomyślne dła kraju, a szezegól- 
nie niekorzystne dla samego rządu. Można 
je ująć jako 1) depresję w kołach gospo- 
darczych, które od miesięcy już przygoto- 
wały się na dopływ kapitałów i pożyczkę 
tę jakby zeskontowały. Depresja ta mogła- 
by w związku z niepomyślnie kształtują- 
cym się bilansem płatniczym wpłynąć bar- 
dzo ujemnie na kurs złotego. 2) Ucierpiałby 
ogromnie autorytet rządu majowego, który 
pożyczkę zagraniczną już od miesięcy re- 
klamuje jako swe wielkie dzieło. 3) I wre- 
szcie należałoby się obawiać fatalnej dla 
nas reakcji na zagranicznym rynku pienięż- 
nym, gdyby długotrwałe układy o pożyczkę 
zostały przez Polskę z powodu jakich no- 
wych trudności zerwane. 

Jak z tego widać, rząd znajduje się 
wobec kapitalistów amerykańskich w po- 
łożeniu do pewnego stopnia przymusowem, 
nie może bowiem bez wielkiej szkody dla 
kraju i siebie wycofać się z układów. Wie- 
dzą o tem oczywiście Amerykanie i usiłu- 
ją — z jakim skutkiem, dowiemy się 
wkrótce — narzucić Polsce swoją kontrolę 
jako warunek pożyczki. Uważa się już za 
pewne, że „observera“ nic da się, przynaj- 
mniej na pierwsze kilka lat, uniknąć, cho- 
dzi tylko o jego uprawnienia. Jeśli się 
przypomni niedawne stanowcze oświadcze- 
nie rządu (po artykułach „Czasu“, zapowia- 
dających i zachwalających kontrolę), że do 
żadnej kontroli obcej nie dopuści, to trzeba 
przyjąć, że zamiarów swych nie potrafił 
przeprowadzić, 

I tu mści się na rządzie pomajowym tak- 
tyka, jaką stosuje on sam, a zwłaszcza jego 
prasa, w walce o zdobycie opinji publicz- 


nej. Zamiast jasnym programem pozyskać 
dla siebie większość Sejmn, obóz sanacyj- 
ny apeluje stale do spoleczeństwa ponad 
i przeciw Sejmowi. Mowy i agitacyine wy- 
jazdy ministrów, tworzenie różnych, prze- 
ważnie niepotrzebnych i rzadko zwoływa- 
nych rad opinjodawczych, daleko idące 
obietnice, grożby i rugi, a przedewszyst- 
kiem niepoczytalna propaganda w kupionej 
prasie — to wszystko ma na celu osłabie- 
nie partyj sejmowych, a zdobycie faworów 
opinji. Cokolwiek jakiś minister zrobi, to 
zaraz jest ogłaszane i wyolbrzymione dla 
reklamy rządu, dla tego wyjątkowego rzą- 
du, jakiemu równych w talencie i pracowi- 
tości podobno Polska nie miała... Takim 
właśnie środkiem reklamy dla rządu stała 
się również pożyczka. Zamiast przygotowy-” 
wać ją cicho, dyskretnie i zachowywać na- 
leżną rezerwę, któraby ułatwiła ewentual- 
ne wycofanie się z układów, uderzono od- 
razu przy rozpoczęciu rozmów, w tamtam 
reklamy. Pisma rządowe ogłaszały, że po- 
życzka jest pewną, warunki dogodne, 
a koncerny wierzycieli ubiegają się na wy- 
ścigi o zaszczyt udzielenia kredytów rzą 
dowi Piłsudskiego, gdyż mają do niego 
i tylsu do niego zupełne zaufanie. Go kilka 
tygodmi fala optymistycznych doniesień za- 
lewała szpalty dzienników, a na usługi tej 
propagandy oddał się sam wicepremier Bar- 
tel, opowiadając w Senacie o „trzech posaż- 
nych pannach*, które się do niego zgła- 
szają.. Trzeba przyznać, że minister skarbu 
trzymał się zdala od tej niebezpiecznej za- 
bawy, której skutkiem jest dzisiejszy na- 
strój społeczeństwa, utrudniający rządowi 
swobodną walkę o lepsze warunki pożyczki. 
Metoda autoreklamy za wszelką cenę oka- 
zała się szkodliwą dla państwa. 

Mimo to zapewne nie zostanie porzuco- 
ną. Zaczną nas teraz organy rządowe prze- 
konywać (jak już „Czas“ próbował), że 
observer będzie dła Polski... użytecznym 
i że pożyczka bez obcej kontroli byłaby złą 
pożyczką... Czekając na to zabawne wido- 
wisko stwierdźmy na razie, że w myśl do- 
niesień, obserwator ma czuwać nad równo- 
wagą naszego budżetu i nad rozdziałem po- 
życzki według ściśle ustalonego planu. Z70 
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| miljonów dolarów (a właściwie niewiele po- 
$ nad 60 milj., gdyż kurs emisyjny ma wy- 
Ñ nosić około 90, a stopa 7%), część pójdzie 
$, na stabilizację złotego, a część na koleje, 
YW oraz inwestycje, jednak nie rządowe, a pry- 


watne. W subskrypcji wezmą udział także 


| banki angielskie, francuskie, holenderskie 
li szwajcarskie, obserwator będzie więc re- 


prezentował kapitał międzynarodowy, a nie 
tylko amerykański. Czy można sobie wyo- 
brazić, by rząd nie liczył się z jego zda- 
niem, nawet wtedy, gdy obserwator wyjdzie 
poza swe uprawnienia? Przecież za nim 
stać będą potencje bankowe Ameryki i Eu- 
ropy!... W razie konfliktu między nim a rzą. 
dem ma podobno arbitraż wykonywać gu- 


$ p] | bernator Banku Framcuskiego, a więc jak- 
jc] by kuzyn — Bankers Trustu... 


To wszystko jest niepokojącem, a gdy 
się jeszcze zważy, że kapitał amerykański 
zaangażował się w odbudowie Niemiec, że 


#4 | reprezentuje zasady, wyrażone w manife- 


ście finansistów, skierowane przeciw t. zw. 
„przemysłom lokalnym“ świeżo powstałych 
państw, że dąży on do zniesienia ochrony 
celnej w Europie (co dla nas byłoby nie- 
bezpieczeństwem) i że jego nacisk w spo- 
rze polsko-niemieckim (exemplum: Dillon) 
mógłby pójść w kierunku dla nas nieko- 
rzystnym, to rola przyszłego obserwatora 


| przedstawi się nam trochę w innem świetle. 


niż kupionym, czy niekupionym  publicy- 
stom sanacyjnym. Jan Matyasik. 
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FABRYKA ORGANÓW 


KARNIOW 
(Jagerndorf) 
Sląsk. 


Budnje światowej sławy 
organy kościelne. 


Firma sprowadza corocznie przeciętnie 

za 93.000 zł. surowców z Polski, t. j. bla- 

chy cynkowej, drzewa dębowego i so- 
snowego, oraz węgla. 

CE CZEWRW ZE PEER O ZOĄ 


KOMITET MONARCHISTYCZNY. 

Warszawa. (AW.) Komitet wyborczy orga- 
ganizacyj monarchistycznych oraz 
nia warszawskiej prawicy marodowej doszły 
wezoraj do porozumienia w sprawie wysta- 
wienia wspólnej listy przy zbliżających się 
wyborach do rady miejskiej. Połączone orga- 
nimacje przyjęły nazwę Komitetu Gospodar- 
czego OrganizacH Monarchistycznych i wysta- 


i wiają stę, na czele której stać będzie były re- 


gent Zdzisław Lubomirski, kupiec warszawski 


H. Fukier i robotnik fabryczny Jelonek, 


Go uchwaliła Rada Ministrów? 


P, Piłsudski nie może się 


Warszawa. (PAT) W piatek odbyło się pod 
przewodnictwem wicepremjera Bartla posiedze- 
nie Rady ministrów, na którem po załatwieniu 
szeregu drobnych spraw uchwalono projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w sprawie 
podwyższenia o 10 proc, zaopatrzeń osób upra- 
wnionych do pobierania zaopatrzeń na mocy 
ustawy inwalidzkiej, Poza tem Rada ministrów 
uchwaliła projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej w sparwie zniesienia art. 11 i 12 usta- 
wy o środkach zapewnienia równości budżeto- 
wej. Ponadto uchwalony został projekt w spra- 
wie zmiany niektórych postanowień ustawy 
o osobistych świadczeniach wojennych, oraz 
w sprawie zmiany przepisów o opłatach adwo- 
katów i komorników sądowych na obszarze 
sądów apelacyjnych Poznania i Torunia, oraz 
sądu okręgowego w Katowicach. W końcu 
Rada ministrów uchwaliła na wniosek ministra 
robót publicznych projekt rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej o ustaleniu szerokości dróg 
publicznych na obszarze Rzpltej Polskiej. 


zdecydować na pożyczkę ? 


(Powyższy komunikat urzędowej PAT. nis 
wspomina ani słowem, czy Rada ministrów. 


zastanawiała się nad sprawą najważniejszą —, 


nad sprawą pożyczki, Nieurzędowa AW. do- 
nogi, że jednak uchwała w sprawie pożyczki 
zapadła i to jednomyślnie. 

Natomiast „Słowo Polskie“ pisze: e 

„Sfery rządowe zachowują w sprawie dzi- 
siejszej dyskusji w Radzie ministrów nad spra- 
wą pożyczki grobowe miiczenie, Jak się zdaje 
sekret polega na tem, że marszałek Piłsudski, 
który na posiedzenie nie przybył, a przysłał 
tylko szefa kancelarji, Becka, nie zdecydował 
się jeszcze w sprawie pożyczki i nie wyraził 
swego zdania, Wobec tego Rada ministrów 
nie śmiała się angażować w tą lub ową stronę“, 

Ta ostatnia wiadomość jest najrawdopodob- 
niejsza. Wiadomo powszechnie, że p. Piłsudski 
waha się ciągle i zdecydować się nie może... 


Red} 
AYO" 


A jednak w Banku Polskim będzie „obserwator“? 


Warszawa. (Telef. wł.). Dzisiejszy „Kurjer |kąś bajeczną przyszłość zarówno dla finamsów 
Czerwony“, który od pewnego czasu uprawia |polskich jak i dla Banku Polskiego, który w tem 
bezwzględną agitację za pożyczką, podaje fan |sposób a wy | do rodziny(?) wielkich banków 


tastyczne wiadomości, jakoby konsorejum am» 


światowych. P. Strong byłby obserwatorem 


rykańskie proponówało na obserwatora czy też |nie tyle Polski ile Niemców i z Warszawy ob- 


doradcę, który ma zasiadać w Radzie Banku 
Polskiego, p. Stronga, dyrektora Federal Reser- 
ve Banku w Nowym Jorku. Opierając się na. 


tej pogłosce „Kurjer Czerw.* przepowiada js- | 
| UR A EEES „MCO o A 0 


Gen. Sosnkowski nie mówił jeszcze 
z p. Piłsudskim. 


Warszawa. (AW.) Wbrew pogłoskom jakie 
się pojawiły w prasie stwierdzić należy, że 
gen. Sosnkowski nie meldował się jeszcze u p. 
Marszałka Piłsudskiego. Nieprawdziwą jest ró- 
wnież wiadomość, jakoby gen. SOSnkowskie- 
mu miano zaproponować jakiekolwiek polity- 
czne stanowisko, 


serwowałby manipulacje niemieckie. 


Oczywiście wszystko to jest propagandą, 


która nie przebiera w środkach. 


FAŁSZERZE PIENIĘDZY UCIEKLL 


Warszawa. (AW). Prokuratura sądu okrę- 
gowezo warszawskiego została dziś zaalarmo- 
wana wiadomością, że 28-miu członków bandy 
fałszerzy pieniędzy, którzy wraz z byłym aspi- 
rantem policji Bachrachem, miała w najbliż- 
szych dniach zasiąść ną ławie oskarzonych — 
zbiegła. Z pośród 29-ciu ORCS został 
w Warszawie jedynie Bachrach. 
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© czem piszą imnić,. 


Niebezpieczne mrzonki federalistyczne. 


Świadczenia materjalne na rzecz mniej- 
szości narodowych — pisze „Słowo Polskie“ 
są pożyteczne, o ile nie są udzielane 

„Zz politycznych pobudek, z widoczną 
tendencją kupowania sobie nią lojalności 
własnych obywateli, Gdyby tak było, wy- 
miki pracy rządu musiałyby dać rezultaty 
wręcz przeciwne zamierzonym. 

Zamiast pozyskać mniejszości obcojęzy- 
czne dla państwa — zdemoralizowałyby je, 
okazując słabość rządu, który czyni rze- 
czy będące jego obowiązkiem, aby uzyskać 
to, co jest powinnością jego ludności", 
Natomiast wprost niebezpieczne są jak 

słusznie pisze „Polonia“, wysiłki w kierun- 
ku rozbudzenia ruchu białoruskiego. Zgub- 
mą byłaby polityka, któraby stawiała sobie 
za zadamie gnębić mniejszości narodowe 
i gwałtem je polonizować, ale z drugiej 
strony 

„ludność białoruska jeszcze w czasach 
rosyjskich nie przyznawała się do osobnej 
narodowości, lecz częściowo  poddawała 
się wpływom kultury rosyjskiej, względnie 
polskiej, Narodowość tę obecnie sztucznie 
się tworzy, a obawiamy się, że czyni się 
to dla specjalnego eelu, że za temi wszel- 
kiemi zamierzeniami kryją się wciąż mrzon- 
ki federalistyczne. Dla zwolenników tych 
mrzonek potrzebną jest narodowość biało- 
ruska, gdyż % tą ideą chcą iść dalej na 
Wschód, z myślą tworzenia państwa biało- 
ruskiego". 

Realizowanie tych mrzonek, przypomina 
„Polonia“, dużo już nas kosztowało, zwłasz- 
cza w okresie walki o gramice zachodnie. 

Tak jest. Gdyby nie wyprawa na Kijów 
i uporczywe podtrzymywanie atamana Pet- 
lury, inaczej zapewne biegłaby granica Pol- 
ski na Śląsku Cieszyńskim, Orawie i Spiszu. 
Również plebiscyt na Warmii i Mazurach 
byłby zapewne wypadł korzystniej, adyby 
nie odbywał się w czasie pochodu bolsze- 
wików na Warszawę. 


©Agitacla wyborcza w Warszawie. 


Prasa warszawska coraz więcej uwagi 
poświęca zbliżającym się wyborom do rady 
m. Warszawy. „Epoka”* usiłuje zbagateli- 
zować niebezpieczeństwo opanowania sto- 
j przez siły żydowsko - komunistyczne. 
Żydów, zdaniem „Epoki* obawiać się nie 
rależy, bo... jest ich w Warszawie 322.185. 
Drobnostka! 

O komnunistach. zdaniem „Epoki“ wogó- 
le niema co mówić. 

„Liczba ich jest nikła. Zresztą komuniści 

w zmacznej większości rekrutują się z po- 

śród żydów, którzy rozbici na dwa wrogie 

obozy, będą się zwalczać wzajemnie", 


Trafnem jest spostrzeżenie, że komuni- 
$ci w znacznej większości rekrutują się z po- 
śród żydów, to jednak nie zmniejsza nie- 
bezpieczeństwa, Widocznie w Warszawie 
jest trochę komunistów, bo dlaczegóż tak 
źle wypadły wybory do Kasy Chorych? Nie 
reakcyjne, lecz nawet socjalistyczne pisma 
(„Robotnik“) stwierdzają, że za czasów „,sa- 
nacji* dał się zauważyć w niektórych 
ośrodkach wzrost komunizmu. Nie należy 
przeceniać niebazpieczeństwa, nie należy się 
go lękać, lecz nie należy go też lekcewa- 
żyć. 

„Głos Codzienny* zwraca uwage na po- 
wódź łask. jakie się sypią na urzedników 
w zwiazku 7 wyborami w Warszawie. 

„Już padło zapewnienie, iż około lipca 
podwyższone zostaną pobory urzędnicze. 

Wezorajsza prasa ,„żlobkowa”* przyniosła 

niezwykle interesującą wieść, że wyszedł 

energiczny okólnik, nakazujący przyśpie- 
szyć stabilizację urzędników. Na zgłodnialą 

rzeszę urzędniczą sypie się więc formalny 
grad łask, megący zawrócić najsilniejsze 
nawet głowy“. 


„GŁOS NARODU” z dnia 9 maja. 
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Przegląd 


(Massaryk o swej religji, — Niekonsekwencje. 


znaną ze swej 
dobroci! 


PETE -y 


— Kongres katolickiej młodzieży francuskiej. 


Wychowanie społeczne. 


Zbliżające się wybory Prezydenta w Cze- 
chosłowacji wysuwają na nowo postać prof. 
Massaryka, jako najwybitniejszego kandydata. 
Zajmuje nas tutaj jego stosunek do religji, spe- 
cjalnie do katolicyzmu.. 

Miał on swoje przekonania religijne — we 
dług berlińskiej „Germanji* — w następujące 
oświadczenie ująć: — „Nigdy nie był ateistą. 
Wierzy w jednego osobowego Boga, który 
kieruje losami ludzi, Nie wierzy w żadne cu- 
da, a biblja jest dla niego zwyczajną litera- 
turą, Nie jest członkiem żadnego Kościoła, 
nawet protestanckiego, do którego swojego 
czasu przeszedł z katolicyzmu, Massaryk wie- 
rzy w możliwość współpracy człowieka z Bo- 
ską Opatrznością. Stąd płynie jego religja hu- 
manitaryzmu. Ceni wyżej działanie na rzecz 
bliźniego, niż dogmat. Marta z ewangelji jest 
dla niego więcej wartościową postacią, niż jej 
siostra Marja. W protestantyżmie widzi postęp 
w stosunku do katolicyzmu, a w czeskiej re- 
formacji, w husytyźmie, —— szozytowy punkt 
całej historji czeskiego narodu, Życzy 
narodowi czeskiemu, by się trzymał ideałów 
reformacji Husa, jako wykwitu humanizmu“. 

W swoich pamiętnikach z czasu wojny mó- 
wi Massaryk wyrażnie o swoich antykatolickich 
przekonaniach. Katolicyzm uważa za „jedyne- 
go konsekwentnego przeciwnika“. Przyznaje 
jednak, że katolicyzm Czech powojennyci: 
przedstawia się lepiej, niż przedwojenny. Jego 
tezie o reformacji Husa przeciwstawiają czescy 
katolicy tezę państwa czeskiego, poddanego 
ideałom ów. Wacława i Apostołów Słowiań- 
gzczyzny: świętych Cyryla i Metodego. 

Powyższy zarys poglądów Massaryka na 
religję i katolicyzm daje nam obraz człowieka. 
który właściwie sposobem zainteresowania re- 
ligijnego tkwi w historycznym już dziś pozy- 
tywiżmie, „Wierzy w Boga“, lecz „Nie wierzy 
w cuda“, choć samo przecież uznanie porządku 
nadprzyrodzonego i Boga już przesądza możli- 
wość cudów. P. Massaryk jednak zbyt tkwi 
w dawnych systemach filozoficznych. dla któ- 
rych porządek nadprzyrodzony był fantazją, 
że może przyjąć zaledwie jedną prawdę: 
o istnieniu Boga i Opatrzności, wyżej się zaś 
wznieść już nie chce, 

Lecz nie w samem tylko myśleniu Prezyd. 
Massaryka dostrzega się braki. Są one i gdzie- 
indziej... Niedawno doniósł „Slovak“ o pewnej 
bluźnierczej imprezie, w której p. Massaryk 


wziął udział. Mianowicie ku jego czei(1) urzą- 
dzono kabaretowy wieczór w Pradze, na któ- 
rym śpiewano „ucieszne* kuplety rzekomo 
ośmieszające poszczególne osobistości z rządu. 
M. in, w usta ks. min. Szramka włożono bluż- 
niercze śpiewy na temat Pisma św., nauki 
o niebie, piekle i t. p. Podobno p. Massaryk 
„ubawił* się znakomicie na tym wieczorze. 

Dodać należy, że p. Prezydent Massaryk 
otrzymał niedawno doktorat protestanckiej 
teologji „honoris causa“. ! 


% 

Z końcem kwietnia odbył się w Rouen do- 
roczny kongres potężnej organizacji katolickiej 
francuskiej młodzieży, t. zw. „A. ©. J. F*. 
Prócz uroczystych nabożeństw, podczas któ- 
rych uczestnicy przystępowali zbiorowo do 
Komunji św. głównym przedmiotem obrad 
w tym roku byla sprawa — młodzieży robot- 
niczej, a mianowicie wyzwolenia jej z pod 
wpływów socjalizmu. 

P. Mondange złożył raport o ankiecie w tej 
sprawie ogłoszonej przez A. C. J. F. P. Karol 
Blondel przedstawił program  chrześcijańsko- 
społeczny, podkreślając korzyści, które jego 
organizacje zapewniają robotnikowi. Następni 
mowcy, w tem dwaj robotnicy (pp. Henon 
i Lagrange), wyjaśniali zasady chrześcijańskie- 
go syndykalizmu i położenie obecne warstwy 
robotniczej. Obrady zakończono jednomyśłnerm 
uchwaleniem rezolucji, w której podkreślono 
m. in. potrzebę wejścia młodzieży katolickiej 
w chrześcijański ruch zawodowy. W kongresie 
brali udział wszyscy przywódcy Chrześcijań- 
skiej Demokracji francuskiej i kierownicy Kon: 
federacji Francuskiej Chrześcijańskich Robot- 
ników (C. F. T. C.), jak Zirnhcld, Tessier i in. 

Ukoronowaniem Zjazdu było publiczne zgro- 
madzenie 23. kwietnia w sobotę, na którem 
główny referent p. Lerolle odmalował potrzeby | 
klasy robotniczej i przedstawił niezniszczalne 
wartości encykliki „Rerum Novarum*, której 
główne zasady — mówił — przyjął traktat 
wersalski w rozdziale poświęconym pracy, 

Jest pocieszającym ten objaw zrozumienia 
dla sprawy społecznej ze strony młodzieży tran- 
cuskiej. Akcja katolicka nie może się ograni- 
czyć do samych, ściśle kościelnych prac. Bez 
odpowiedniej akcji społecznej będzie narażoną | 
na to, że masy ludowe będą szukały obrony |+ 
w rewolucyjnych obozach, w socjaliźmie. 

Pejot, 


Pierwszy maja w Paryżu. 


_Zdemaskowany plan ataku komunistycznego na Paryż. 
(Korespondencja własna). 


Jeszcze nie przebrzmiały echa malaise alsa- 
cien i na łamach Journala odzywały się słabą 
detonacją w formie ostrzegawczych o ironicz- 
nem zabarwieniu wzmianek, aż mowe groźne 
„malaise“ zawisło nad Republiką. Tym razem 
niedomaganiem tym był komunizm, Francuscy 
komuniści przygotowali się do dorocznego pod- 
ważenia obecnego regimu Republiki, Kilkodnio- 
wy strajk w fabryce Citroën, oraz szereg Czer- 
wonokrwistych artykułów w „Humanite*, „Vie 
Cuvrićre* „Avant-Garde“ i innych poprzedziły 
zamierzoną akcję. Przeciwko tym zakusom tak 
prasa liberalna jak i prawicowa z kolei otwo- 
rzyła huraganowy ogień na przeciwnika z cię- 
żką artylerją Figara na czele. Wstępne arty- 
kuły p. Vidal, zatytułowane „Dziesięć lat bol- 
szewizmu“, w których nazwano rząd bolsze- 
wieki, partję komunistyczną i TI. Międzyna- 
rodówkę jednem i tem samem monstrum © 
potrójnej twarzy, przytoczone przez „Figaro“ 
wyjątki z prawa z dnia 14 marca 1872 roku, 
w których to wyjątkach przewidziane są kary 
10 lat więzienia za należenie do międzynarodo- 

wego zrzeszenia robotników, za chęć zatamo- 
wania pracy i t. p. nie zrobily wielkiego wra- 


żenia na przeciwniku. Aliści Figaro wytoczył: 
Grubą Bertę i w numerze z 29 kwietnia arty- 
kułem zatytułowanym „Pian ich ataku“, za- 
dało potężny cios wrogowi. Autor artykułu 
zdradził tajemnicę mobilizacyjną ataku na 
Paryż, opracowanego przez towarzysza Vaillant 
Couturier, sowieckiego komendanta rejonu pa- 
ryskiego. Otóż według tego plamu Paryż i jegu 
okolice podzielono na siedem sckcji i oznaczono 
je literami A, B, C, D, E, F i cyframi rzym- 
skiemi od I do VII, stosownie do każdej litery. 
Każdej z. liter odpowiada grupa starszych 
Kombatantów komunistycznych t, zw. „Obrona 
Antyfaszystowska”, każdej zaś cyfrze — Mło- 
da Straż Komunistyczna. Sekcja np. A—I jest 
podstawową sekcją operacyjną (secteur-but) i 
obejmuje okręgi Paryża, w których koncentrują 
się ministerja, Izba Deputowanych. Senat, Pro- 
fektnra Policji, telegraf iskrowy. Kwatera zaś 
sztabu generalnego towarzysza Vaillant- Cou- 
turier w razie mobilizacji ma mieć miejsce przy 
42, rue d'Argout, Sekcje, obejmujące pierwsze 
dziewięć okręgów, mają przygotować drogą d> 
ataku dla dalszych sekcji, obejmujących po- 
zostałe okręgi i okolice Paryża. Ponieważ 
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jednak zachodnia strona Paryża ze względu n3 
zagięcie Sekwany i zalesienie podmiejskich 
okolie tworzy niepodatny teren do ataku, z tej 
zatem strony komuniści będą podtrzymywać 
taktyką defenzywną, natomiast z pozostałych 
stron rozwinięta zostanie akcja zaczepna i ko- 
muniści podtrzymywani przez sympatyzujacą 
im ludność, zamieszkującą rozległe podmiejski» 
gkolice, przejdą do pełnego ataku. Takim oto 
sposobem towarzysz Vaillant-Couturier i jego 
czerwoni centurjoni pragną w zachodnich 
bhużuazyjnych okręgach Paryża wzniecić mord 
i pożegę, 

Artykuł ten wywołał poważną kensternacją 
w szeregach komunistycznych. To też p. Mar- 
cel Cachin w imieniu wszystkich swych towa- 
rzyszy nie żałował żółci i blota dla przeciwnika 
tw „Humanité“ z dnia następnego wylał go 
spory cebrzyk na głowy „toute la racaille“ des 
blanes qui ecume de rage“, ` 


Ostatecznie nastał radosny dzień pierwsze= 
go maja, który o tyle mniej radosnym się 
okazał, że pomimo niezłomnej chęci komnusi« 
stów, strajk generalny w Paryżu ni? święcił 
triumfów, a natomiast zostało przyaresztowa- 
nych kilku poważnych towarzyszy, rząd przys 
tem zabronił urządzania poch.dów na ulicach: 
Atak na Paryż po zdemaskowaniu gz przez 
„Figaro“ odłożono do roku przyszłego, a tunkt 
zberny dla manifestacji ı wylania resztek żślci 
i błota na głowy przeciwnika, wim» ws*rętu 
do wszystkich Świętych, naznaczono m „łaąse 
ów. Gerwazego“ za miastem, na godz. 2 popol. 
4 tego punktu z5orzcgo przeciągaął  r07a- 
miejską szosą na „Czerwony Pagórek* niezbyt 
liczny, jak na Parfż, bo nie przekraczający 
10 tvs. pochcd z dwiema orkiestram', poprz -= 
Azmirg przez kilkadziesiąt lażarcśli 8—59? It 
uich ż strzeżowy przez milicją tzerweną. N.6 
brakło też i „naszych“. W trakcie pochodu 
zabiega mi drogę 9-letnie pacholę. — Demandez 
„Jeune Camarade“, Kupuję, przeglądam, mie- 
sięcznik dla dzieci — curiogum spodlenia du- 
szy ludziej. Ilustracje — camarade Budienny, 
camarade Vorochyloff, artykuły — historia 
rozwoju komuny w Rosji, korespondencije. 
Czytam — list 10-letniego dziecka: „Stowa. 
rzyszenie nasze zostało zgniecione, Otworzono 
u nag szkołę, byłoby w niej dobrze, tylko, ża 
uczą religji i stwierdzają istnienie Boga“... Pos 
prostu zgroza ogarnia człowieka. Po dwugo- 
dzinnych "przemówieniach z 4-ch trybun, z któ- 
rych trybuni czerwoni mówili to samo, co i u 
nas, dodając tylko „Precz z projektem mili- 
tarnym Paul Boncoura“ i „Precz z interwencją 
wojenną w Chinach“. 


Manifestacja została ukończona, słuchacza 
się rozeszli, a p. Vaillant-Couturier i jego szta- 
bowcy wsiedli do samochodów, ozdobionych 
czerwonemi sztandarkami i odjechali, na Szczę- 
tcje jeszcze nie do Pałacu Elizejskiego. 


Paryż, w maju, K-n 


0— 


Jak „działa“ politycznie na wsi 
p. hr. Łubieński? 


Jakie formy przybierają polityczne apetyty 
krakowskiej stańczykierji, i wogóle odbudowu- 
jącego się konserwatyzmu, dowodzi świeżo 
w „Czasie* zamieszczony artykuł p. Hupka, 
który od czasu do czasu na łamach tego dzien- 
nika PRA swoje poglądy na „włościańskie 
nastroje", 

Zdaniem p. Hupki, ludność wiejska w Mało 


polsce zachodniej gwałtem pcha się w tej 
chwili do „obozu rządowego", t. 1. — jak 
z dalszych jego wywodów wynika — pol 


skrzydła opiekuńcze konserwatystów, a nato- 
miast zmniejszają się szalenie wpływy stron- 
nictw „opozycyjnych“, w szczególności „Pia. 
sta", 
„Nad przyspieszeniem — pisze — proce- 
su zlikwidowania(!) wpływów Piasta na wsi, 
pracują obecnie ludzie ruchliwi i doskonala 
chłopa znający, jak np. w zachodniej Mało- 
polsce p. Tadeusz Łubieński, który odnosi 
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L. ZAWODNY, POZNAŃ 
KAŻDY 


nawet najdokucziiwszy 


ODCISK 


usuwa w 2—3 dniach 
piaster lub balsam 
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| wa wszystkich aptekach i akladach mpłacmych. 
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na tem polu w szeregu powiatów znaczne 
sukcesy. I jeżeli obecne nastroje chłopskie 
potrwają i ugruntują się, to przy najbliż- 
szych wyborach p. Witos nie wielu już znaj: 
dzie zwolenników*, 


Nie łączą nas z p. Witosem i jego stron- 
nietwem żadne stosunki, jak i z krakowskimi 
konserwatystami, W imię jednak prawdy musi- 
my stwierdzić, że się p. Hupka bardzo myli, 
jeśli akcję p. Łubieńskiego bierze poważnie 
i w niej widzi sposób na „zlikwidowanie“ 
Piasta. 

P. Łubieński jest naprzód nieszczerym gra- 
czem polityczuym. Co chwila w innych wystę- 
puje barwach politycznych. Stale dotąd ucho- 
dził za „wybitnego“ — jak pisał „Czas“ — 
działacza w Stronnictwie Katolicko - Ludowem 
i z niego formalnie — jak się dowiadujemy — 
dotąd nie wystąpił Od maja zaś ub, roku jest 
Żarliwym obrońcą p. Piłsudskiego, eo stwierdził 
choćby przez zamieszczenie w „Głosie Praw- 
dy*(1) gorącej odezwy do ziemiaństwa za po- 
marciem p. Piłsudskiego, Od paru miesięcy 
wreszcie organizuje „Związek zawodowy(!) rol- 
ników“, wymierzony przeciw wszystkim umiar- 
kowanym(l) stroanictwom ludowym. W grun- 
cie rzeczy, gdyby ktoś chciał wiedzieć, czem 
właściwie jest p. Łubieński, tobym powiedział: 
Ani katolicko-ludowym, ani „rolnikiem“, ani 
piisudczykiem, ale tylko konserwatystą, — i 
pojętnym uczniem krakowskiej stańczykierji, 
dla której nieszczerość zawsze była najwyż- 
szym kanonem! 

Jest także p. Łubieński bardzo naiwnym 
działaczem politycznym... Wziął od rządu pe- 
wne sumy pieniędzy i za te pieniądze organi- 
zuje swój „Związek zawodowy rolników“. — 
Praktykuje się to w ten sposób, że p. Łubieński 
zjeżdża do jakiejs wsi, odbywa naradę z wój- 
tem, wspaniałomyślnie zostawia mu „dla gmi- 
ny* 500—800 zł. pod warunkiem, że w gminie 
powstanie „Związek zawodowy rolńików* i — 
zadowolony, że „działa* politycznie, jedzie do 
Warszawy po nowe fundusze, Chłop pieniądze 
oczywiście weżmie (dlaczegoby nie miał brać, 
jeśli dają?), a „swoje“ „myśli“ i „swoje“ przy 
wyborach powie! 

P. Łubieński jest wreszcie bardzo niewy- 
hrednym w wyborze pomocników. Jego prawą 
ręką jest osławiony b. insp. szkolny p. Lorenz. 
którego najlepiej charakteryzuje jego prze: 
szłość polityczna: należał ongiś do N. D., po- 
tem z ramienia Katolickodudowych kandydo- 
wał do Sejmu, następnie przeszedł do Wyzwo- 
lenia (i w „Obłopskim Sztandarze* walczył 
z klerykalizmem), ostatnio zaś zwąchawszy wi- 
docznie pieniądze u p. Łubieńskiego przeszedł 
do „Związku Zaw. rolników“. To charaktery- 
zuje — człowieka, ( 

Jeśli sią to wszystko zważy, to musi się 
bardzo sceptycznie patrzyć na różowe horosko- 
py p. Hupki, jakoby konserwatyści mogli opa- 
nować wieś przez pp. Łubieńskiego i Lorenza. 
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Apteka „pod Gwiazdą" 


K. WISZNIEWSKI i Ska 


kraków. ul. Fiorjańska L. 15. 
i we wszystkich apickach. 


'„GŁOÓS NARODU“ z dnia 9 maja. 


Na ziemiach Rzplitej. 


Morderca prezydenta C narskiego 

rozstrzelany, 

W uzupełnieniu wczorajszej depeszy o ska 
zamiu ma Śmierć Ad. Walaszczaka, mordercy 
prezydenta Łodzi, Cynarskiego donosimy, iż 
wskutak odmownej odpowiedzi ud Prezydenta 
Rzpltej, Walaszczaka. rozstrzelano wczoraj, 


Pilot, który odbył drogę w powietrzu, 
równą drodze na księżyc. 


Pilot cywilny Polsk. Linji Lotniczej, Kle- 
mens Długaszewski, w dniu 15 kwietnia br. pro- 
wadząc samolot na linji Warszawa — Wiedeń, 
irzeknoozył 250.000 kilometrów, które dotych- 
czas przebył w powietrzu w służbie komunika- 
cyjnej. Pilot Długaszewski jest po pilocie Bu- 
rzyńskim drugim pilotem w Polsce, a iednym 
z niewielu na świecie, który tę olbrzymią prze- 
strzeń, równającą się niemal przejeździe na księ 
żyć, lub przeszło 5-ciu podróżom dookoła kuli 
ziemskiej, przebył w powietrzu, kierując samo- 
lotami kommmikącyjnemi, przewożacemi pasaże 
rów, pocztę, towary. Rekord osiągnięty przez 
pilota Długaszowskiego świadczy jak najbar- 
dziej dodatnio o bezpieczeństwie i orqgamizacji 
naszej powietrznej komunikacji. 


Odebrał sobie życie z powodu braku 
98 złotych. 


Ostatnio notują kroniki szereg zamachów 
samobójczych o najrozmaitszych, najdziwnie;- 
szych łach. I tak usiłowano pozbawiś się ży- 
cia z powodm niedostarczenia na czas ubrania. 
z powodu zakazu obcięcia włosów, z powodu 
wypadania włosów itd. Onegdaj znów w War- 
szawie zastrzelił się urzędnik skarbowy, Jerzy 
Bruner. Oto skradziono mu 198 zł; na pokrycie 
tej sumy zdołał pożyczyć 100 zł, lecz nie mógł 
znależś jeszcze 98 zł, Będąc człowiekiem ardzo 
ambitnym wolał śmierć, niż posadzenie o sprze- 
niewigrzenie. 


Omal, że nie katastrofa kolejowa. 


Na parę minut przed przejazdem pociągu 
przez dwudziesty kilometr toru Iiwów—Stoja- 
nów zauważona przywiązany do szyny niewy: 
strzelony pocisk armatni. Stwierdzono, iż spraw 
cą tego zbrodniczego czynu był lidetni Michał 
Hrymcyszyn ze Srok, który znalazł ów pocisk, 
zaryty w polu, ułożył go przy szynie i sam wy- 
czekiwał na pagórku na nadejście paciągu. 


Kara śmierc! w Chojnicach. 


Sąd okr. w Chojnicach skazał na karę 
śmierci niejakiego Jazdzewskiego ze Sarn w po 
wiecie chojnickim, oskarżonego o zamerdowa- 
nie staruszki Tyborskiej. Sym staruszki Tybor- 
skiej zginął na wojnie a wdowa po nim poślu- 
biła Jazdzewskiego i namówiła go, aby niewy- 
godną dla nich Tyborską usunąć. Wobec tego 
po skazaniu na śmierć Jazdzewskiego. skazano 
! żomę jego na 3 lata więzienia i 10 lat utraty 
praw. 


Rikt się już nie utopi: 


Niezwylzle pomysłowego wynalazku doke 
nal w Warszawie p. Świderski, Skonstruował 
on przyrząd umożliwiający chodzenie po wodzie 
w dłosłownem znaczeniu, przyczem ani kystrość 


Ł calego świata. 


Kwestja następstwa tronu w Hiszpanii. 


Pod wpływem starań dyktatora Primo de 
Rivery zgodził się król Alfoms na wydanie de- 
krotu, którym pozbawia dwóch starszych cho- 
rowitych synów: 20-letniego księcia Asturji 
i 18-letniego Don Jaime'a, następstwa tronu 
po sobie, miamuje swoim “esiema trzeciego `n- 
fanta królewskiemo Don Juarez Carlos'a z ohwi- 
lą ulsoftczenia 17 roku życia. 

—AM”00 — 

WIELKI KATOLICKI DOM ZWIĄZKOWY 
W WIEDNIU. „Reichspost* domoi, że rgi- 
zacja katolików austrjackieh, „Volksbund“ rea- 


|lizuje swój plan budowy wielkiego katolickiego 


domu związkowego w Wiedniu, Nabyto mia- 
nowicie trzy domy z przyległemi ogrodami, 
zajmujące przestrzeń budowlaną 5 klm. kw. 
Domy będą zburzone, na ich zaś miejscu pow- 
stamie jedna olbrzymia budowla, w której się 
pomieszczą lokale dla poszczególnych związ- 
ków, biura, sale wykładowe i na kursa. reda- 
keje pism, wielka hala na zgromadzenia i t. d. 


| Budowa domu związkowego — jak się spo 


dziewają — pehn'e naprzód katolicki ruch ər- 


|ganizacyjny Wiednia i Austrji. 


BEZ ŻONY TRUDNO BYĆ DOBRYM PO- 
LITYKIEM. Przywódca chorwackiej partji 
chopskiej, Stefan Radicz wypowiedział źlamie, 
że politycy nieżonaci niew Ble są warci i nie 
umieją prowadzić rozumnej polityki. Ktokol- 


wiek zatem pragnie się poświęcić polityce, po- |miękłej ziemi, która potem stwandniała. 


prądu wody ani głębokość nie stanowia żadnej 
przeszkody. Wynalazek opatentowany pod lite- 
rami K. S. I. był już demonstrowany na Wiśle 
i został uznamy za przyrząd, gwarautujący zu- 
pełne bezpieczeństwo przy przebywaniu wszel- 
kich wód. Aparat waży 2 kg. i mieści się w kie- 
szeni. Dnia 15 bm. odbędą sią w Warszawie 
publiczne pokazy chodzenia po wodzie przy po- 
mocy K. 5. I. 


Prymas Angliji przyjechał do Warszawy. 


Prymas Anglji, kard. Bourne wyjechał z Po- 
mania autem w towarzystwie prymasa Hlonda 
do Gniezna, gdzie zwiedził katedrę. Po powro- 
cie do Poznania kardynał Bourne w towarzy- 
stwie prymasa i kilku kanoników kapituły 
zwiedził Targi Poznańskie. W sobotę kardynał 
Bourne wyjechał do Warszawy. 


Ciągle defraudacje. 


Naczelnik urzędu pocztowego w Sławsku, 
Tad. Dudiak sfingował włamanie rabunkowe do 
kasy urzędu. aby bezkarnie upozorować mal 
wersacją 3.488 zł, Podstęp jednak wykryto 
i Dudiak powędrował do sądu w Stryju. 

W osadzie Protoków w pobliżu Wysokiego 
Mazowieckiego urzędnik pocztowy  zdefraudo- 
wał 6.200 zł, poczem zbiegł w kierunku nieria- 
domym. j 


Uwolnienie Królikowskiego. 


Sensacyjny proces Królikowskiego w War- 
szawie t. zw. proces o trupa w walizie zakoń- 
czył się. Okropny mord, popełniony na M. Mi- 
chałowskiei pozostał tajemnicą. Na ostatniem 
posiedzeniu sądu zapytany przez pzewodniczą- 
cego, czy poczuwa się do winy, oskarżcny ETó- 
likowski podniósł dwa palce do góry i (Świad- 
czył: „Przysięgam na Święty Krzyż, ża jestem 
niewinmy!'* 

W sobotę przedpołudniem ogłoszony zostai 
wyrok Sądu Apelacyjnego,  nniewinniający 
sierżanta Królikowskiego od zarzutu zamordo- 
wania Marji Michałowskiej. 


KARAMBOL KOLEJOWY W KATOWI- 
CACH. W czasie wielkiej burzy w pow. kato- 
wickim pociąg towarowy najechał na stacji 
w Katowicach na zaporę, skutkiem czego wy- 
koleiło się 8 wagonów. Większych szkód niema. 

ZJAZD ZWIĄZKU KATOLIKÓW ABSTY- 
NENTÓW „WYZWOLENIE“ odbędzie sią dnia 
16 maja w Poznaniu w Domu Król. Jadwigi 
przy AL Marcinkowskiego 1 o godz. 2 popoł. 
W dniach 14 do 16 bm. odbędzie się również 
w Poznaniu kurs abstynencki. 

UZNANIE DLA CHRZEŚCIJAŃSKO-SPO- 
ŁECZNYCH DZIAŁACZY, Otrzymaliśmy nastę- 
qujące pismo ze Skawiny: „Członkowie Chrze- 
ścijańskich Związków Zawodowych w Skawinie 
oceniając w pełni bezinteresowną i usilną prac 
księdza prof. Stanisława Czekaja w Skawinie 
i p. Stanisława Fronta w Krakowie na rzecz 
tutejszego ruchu  chrześcijańsko-społecznego, 
składają im na tej drodze w dniu ich świętego 
Patrona serdeczne życzenia". Następują pod- 
pisy. 

ZNÓW KARAMBOL KOLEJOWY KOŁO 
ŻÓŁKWI. Pod Żółkwią wykoleił się pociąg t»- 
warowy, zdążający w stronę Lwowa i zatarat t- 
wał tor kolejowy, opóźniając ruch komunikacyj 
ny o trzy godziny. 


winien przedewszystkiem ożenić się. Dlatego 
Stefan Radicz wymaga od wszystkich p słów 
swojego stronnictwa, aby wstąpili w związek 
małżeński, w przeciwnym razie muszą „puścić 
stronnictwo, 

NIE BISKUP, ALE SUPERINTENDENT 
GEN. Generalny symod ewangelickiego kościo- 
ła w Berlmie odrzucił 109 głosami przeciw 103 
wprowadzenie tytułu biskupa w miejsce dotych- 


czasowego tytułu generalnego superintendenta. |- 


KAUCZUK W PŁOMIENIACH. Największa 

francuska fabryka kauczuku w Mensil spłonęła 
od pożaru wywołanego iskrą z lokomotywy. 
Spłonęły wszystkie magazyny fabryki, 
* 96 GODZIN ZMAGAŁ SIĘ NA WĄTŁEJ 
ŁÓDCE Z FALAMI MORZA, W cestatnich dniach 
kwietnia wypłynęła z portu w Messynie barka 
rybadka, która zostałą zagnana przez burzę na 
pelne morze, Czterech ludzi z załogi utcnęło. 
piąty przywiązał się do masztu i pędził tak. 
miotany przez fale i wichure, cztery dni i czte- 
ry noce, dopóki nie napotkał parowca niemiec- 
kiego, który uratował go wraz z łodzią i od- 
wiózł do Neapolu. 

JASZCZUR, KTÓRY PRZED TYSIĄCAMI 
LAT ZOSTAWIŁ PO SOBIE ŚLADY, Z Te- 
heranu domoszą. że w tamtejszych kopalniach 


górskich natrafiono na skałę, na której wid-| 
nieją ślady nóg olbrzymiego przedpotopowego | 


jaszczura. Ślady te pozostaw ł jaszczur na roz- 


"Sfr. N. 


PZN PT ZETA PTO. ET E AT 
& Takiady chemiczna farmatentyrzne, Senator” 


BYDGOSZCZ } 


Idealna mączka odżywcza dla dzieci oraz 
dla rekonwalescentów 


„SANATOR“ 


Dorośli używając „SANATORU® wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami i lecytyną naturalną. 
Padełko sł 8.— Próbki na żądznie. 
Do nabycia: 

Apteka „pod Gwiazdą“ 
K. WISZNIEWSKI i Ska 


Mroków. ul Floriańska L 15. 
i we wszystkich aptekach w Krakowie, 


30 MILJONÓW FR. NA INSTYTUT BIOLO- 
GICZNY W PARYŻU przeznaczył baron Ed 
mund Rotszyłd, który ma być urządzony na 
wzór instytutu Rockefellera. 

LIGA NARODÓW JEST BARDZO WY- 
BREDNA. W tych dniach zebrał się w Genewie 
sąd konkursowy, powołany do rozpatrzeniw 
nadesłanych na konkurs projektów gmachu 
Zgromadzenia Ligi. Przewodniczący Horta 
(Belgijczyk) oświadczył, że z pośród nadesła- 
nych 377 projektów, żaden nie odpowiedział 
wszystkim wymaganiom. Wyróżniono tylko 27 
projektów, których autorowie otrzymali 165 
tysiący franków. Nagrody przyznano 6 Fran- | 
cuzom, 4 Włochom, 4 Szwajcarom, 4 Niemcom, 
3 Holenderczykom i 3 Szwedom. Wystawa na- 
desłanych na konkurs prac otwarta zostanie 
w końcu czerwca b. r. 
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Że Starego Sącza. 


Obchód 3 maja, 


W 136 roczmicę uchwalenia Konstytucji 8 
maja, odbyła się w Sokole uroczysta Akade- 
mja. Przemówienie wygłosił prof. semin. A: 
Niweliński, który w pięknych słowach wyka- 
zał potrzebę i znaczenie doniosłego aktu Kon- 
stytucjij, oraz związek jej z powstałem w r. 
1891 jako w setną jej rocznicę, Towarzystwem 
szkoły ludowej. W dalszej części programu o0r4 
kiestra uczniów seminarjum naucz. pod batu- 
tą prof. B. Rzepy wykonała z precyzją polo- 
nez A-dur Szopena. Nastepnie chór męski 
i mieszany pod kierownictwem nauczyciela 
miejscowego J. Czecha wykonał szereg pieśni. 
Dalej chór uczenie seminarjum SS. Klarysek 
odśpiewał. „Powitanie lasu“ Mendelsona, 
a okolicznościową deklamację wygłosiła ucze= 
nica semi. p. Patlanka. Na dwa końcowe 
punkty programu złożyła się uwertura z opery 
„Cammen“, wykonana przez orkiestrę uczniów 
semin. naucz., oraz „Dunajec“, pieśń wykona- 
na przez chór mieszany uczniów i uezenis 
z towarzyszeniem orkiestry pod kierunkiem 
prof. Rzepy. Na zakończenie publiczność oraz 
uczniowie seminarjum odśpiewali „Rotę* Ko+ 
nopniockiej. Szkoda tylko. że mieszkańcy Sta- 
rego Sącza wykazują tak małe zainteresowa+ 
mie dla tych szlachetnych imprez. 

—A)>— 


Z Poronina. 


Obchód 3-go maja. 


W Poroninie święto państwowe 2-go' mafa 
wypadio imponująco. Uroczyste nabożeństwo 
odprawił ks. Węgrzyn, a ks. prob. Możdżeń 
wygłosił podniosłe kazanie. W nabożeństwie 
wzięła udział młodzież szkolna wraz z nata 
czycielstwem, stowarzyszenia młodzieży męs 
skiej i żeńskiej. straż pożarna oraz tłumy miej- 
soowej ludności, Po nabożeństwie mdali się 
wszyscy pod dom Kółka Rolniczego, gdzie do 
zebranych przemówił p. dr. Winiarski prof: 
gimn. z Nowego Targu o Konstytucji 8-go ma 
ja. Po południu odbyła się uroczysta akadea 
mja, na którą złożyły się śpiewy i deklama- 
cje oraz amatorska sztuka p. t. „O namig“. -Dos 
my były bogato udekorowane flagami i nam 
lepkami. 
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NOMOSAN TOW. AKC. KOSTRZYN 


ZDROWE DZIECI 


wychować, to największa treska matek. 


MACRA ODZYWCZA „IOKOSNŃ” 


jest przy odżywianiu niemowląt niezbędną 
Mączka „HOMOSAŃ* rawiera bowiem składniki 
jakie organizm niemowlęcia do tworzenia 
ciała, mięśni i kości potrzebuje. 
Mączka „Bomosaz” nłatwia znakomicie ząbkowanie. 
do nabycia 
Apteka „pod Gwiazda” K. Wiszniewski i Ska 
Kreków, si, Fiorjańskę 16. 
lI we wzzystkich aptekach. 
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„GŁOS NARODU" z dri 9 maja. 


Bogactwa archiwów krakowskich. 


) I Niedawno wyszło z druku dwutomowe 
dzieło p. Edwarda Chwalewika pt „Zbiory 
połakie*, w którem autor z dużym nakładem 
pracy i znajomości rzeczy zebrał obfity mate- 
rjał, tyczący bibljotek i zabytków muzealnych 
w kraju i zagranicą. Dzieło p. Chwalewika obej 
mujo: archiwa, bibljoteki muzea, zatytki sztu- 
ki w kościołach, zabytkowe gmachy, pomniki 
oraz zbiory cenniejszych dzieł sztuki w posia- 
damiu osób prywatnych. Z zestawienia tych 
działów okazuje się, że Polska mą olbrzymie 
bogactwo zabytków muzealnych, rozproszonych 
po całym kraju a znajdujących się w różnem 
posiadaniu. Niewątpliwie pierwsze miejsca pod 
tym względem zajmuje Kraków, toteż nie od 
rzeczy będzie zapoznać się bodaj w ogólnych 
zarysaąch z zabytkami sztuki w naszem mieście 

Archiwum aktów dawnych miasta Krakowa 
posiada księgi, akta i dokumenty m. Krakowa 
oraz cechów z łat 1301—1910, duży zbiór stra 
gistyczny z pieczęciami kardynała Idziego z r. 
1105, Kazimierza Sprawiedliwego i Henryka 
Sandomierskiego, zbiór map, panów miasta 
i budynków, 1100 dyplomów pergaminowych 
(w tem 3 z XII w.) i przeszło 100.000 doku. 
mentów papierowych, w tem 604 królewskich 
z lat 1515—1793. 

Archiwum kapitulne rzym. katolickie liczy 
1260 dyplomów pergaminowych i około 6000 
ksiąg urzędowych od XV wieku. Sześć doku- 
mentów pochodzi z XII w. a najstarszy orzeka 
o zamianie dóbr z czasów biskupa Gedeona. 
Księgi archiwalne zawierają w 44 tomach listy 
oryginalne do kapituły od królów, książąt, bl 
skupów i innych zmakomitości, oraz korespon- 
dencja ze stolicą apostolską. Największe jednak 
skarby tkwią w kodeksach rękopiśmiennych 
w liczbie 231. Jest tam słynny Emmeramski 
kodeks Ewangelji z r. 1070 z licznemi malowi- 
dłami w stylu romańskim, odpisy kroniki Win- 
centego Kadłubka z XV wieku, 10 mszałów 
pisanych na pergaminie z XV i XVI w., ponty- 
fikał z r. 1494 kardynała Fryderyka Jagielloń- 
czyka miniaturowany przez ka. Złotkowskiego, 
z opisom ceremomjału koronacji króla Aleksan- 


dra Jagiellończyka, graduały z XV w., zbiór 
56 podobizn z XV w. na pergamimie ze sztan- 
darów krzyżackich, trofeów z pod Grunwaldu 
wykonamy na zlecenie J. Długosza przez Stani- 
sława Durinka itd. — Archiwum konsystorskie 
zawierą księgi z wizytącyj diecezjalnych jak 
mp. ks. archidyakona Marcina Szyszkowskiego 
z r. 1592 oraz kardynała Macieja Maciejow- 
skiego z r. 1606, dalej bulle papieskie tyczace 
kościoła Marjackiego i wiele innych. 

Archiwum  kościołą Marjackiego zawiera: 
201 dyplomów pergaminowych od r. 1304 oraz 
księgi i akta dotyczące majątku kościelnego 
i historji niektóryca zakonów krakowskich. 
W archiwum Ks. Ks, Kanoników regularnych 
lateraneńskich przy kościele Bożego Ciała jest 
176 dyplomów z lat 1289—-1838 i przeszło 300 
rkpsów z XVI—XIX wieku. Arch. 00. Augu- 
stjanów Eremitów przy kościele św. Katarzyny 
liczy przeszło 70 dyplomów oryginalnych, per- 
gaminowych; najstarszym wśród nich jest dy- 
plom Kazimierza Wielkiego z r. 1363 z maje- 
statyczną pieczęcią, ponawiający spalony przy- 
wilej erekcyjny tego króla z r. 1342. Archiwum 
00. Dominikanów posiada 75 buli papieskich, 
począwszy od Grzegorza IX oraz 23 dyplomy 
z XIV w. wśród nich Kazimierzą Wielkiego, 
królowej Elżbiety, Jadwigi i Jagiełły, 88 dyplo- 
mów z XV w. i moe z XVI wieku. Archiwum 
Zgromzdzenia PP. Klarysek posiada szereg cie- 
kawych dokumentów, zaopatrzonych pieczęcia- 
mi państwowemi Łokietka, Leszka Czamego, 
św. Salomei, św. Kunegundy i in. Nadto są 
przechuwywane najstarsze tłoki pieczęci kon- 
wentu PP. Klarysek w Skale z r. 1259 oraz 
pieczęci opackiej z XV wieku. 

Arch. Senatu Uniwersyteckiego r osiada ma 
terjały do historji Szkoły Głównej Kononmej, 
dalej około 400 rkpsów od XV—XIX w. i 20000 
dokumentów od XIV-—XX w. —— Arch, gminy 
żydowskiej ma listy królewskie, przywileje, de 
krety, protokoły, akta kahalne Rzeczypospoli- 
tej krakowskiej (1815—1846), pinaksy, słynną 
biblję rękopiśmienną z XIV w. i w. in. 
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Apieka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI I SKa 
Kraków, nt. Floriańska L. 15 
posiada na składzie wody mineralne krajo- 
we i zagraniczne oraz sztuczne. 
Polecamy wodę mineralną 


OWA 


ako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—: płucnych, katarach, kaszlu i grypie. :— 
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Pokłosie VII. Walnego Zjazdu 
Lwiązku Harcerstwa Polskiego. 


Harcerstwo polskie ruchem katolickim i na- 

rodowym, 45.277 harcerek ł harcerzy. 

Szczęśliwe załagodzenie wewnętrznych sporów 
na Zjeździe. 


W dniach 23 i 24 ub, m. odbył się w War- 
szawie VII Walny Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego, na który przybyli instruktorzy 
i delegaci z najodleglejszych stron Rzeczypos- 
politej, Zjazd ten był przełomowego znaczenia 
dla całego Harcerstwa, polskiego ze względu na 
jasne uświadomienie sobie, że ruch harcerski 
jest ruchem katolickim i nawskróś narodowym 
i że próby wszelikich zakusów wprowadzenia 
zamętu w szeregi braci harcerskiej spałą na 
panewce, Zjazd wykazał także wielki rozwój 
Harcerstwa tak wśród młodzieży męskiej jak 
i żońskiej. 

Według sprawozdania Naczelnej Rady Har- 
terskiej w 258 środowiskach znajduje się 15.262 
harcerek, z czego na szkoły powszechne przy- 
pada 4.682, gimnazja 4.402, seminarja 2.185 
osób i t. d. W 1926 r. odbyło się 114 obozów 
żeńskich przy udziale 2.429 harcerek. Organi- 
zacja męska obejmuje 370 Środowisk z 30.015 
przeszło harcerzami. Najwięcej harcerzy rekru- 
tuje się ze szkół średnich, najmniej ze ćrodo- 
wisk wiejskich, Kapelanów posiada organizacja 
męska 209. lekarzy 189. Obozów w 1926 r. 
urządzono 287. W obozach tych brało udział 
10.227 harcerzy. Jeśli chodzi. o instruktorów, 
to ci rekrutują się przeważnie ze studentów, 
nauczycieli i duchowieństwa. Wszystkich in- 
atruktorów harcerstwo liczy 394. Ogólna liczba 
harcerstwa polskiego wynosi 45.277 osób. — 
W porównaniu z rokiem poprzednim liczba 
harcerzy wzrosła o przeszło 2 tysiące, a w po- 
równaniu z rokiem 1920 o dziewięć przeszło ty- 
siecy. Jak z tego widać. harcerstwo z każdym 
rakiem rośnie w siłę, potężnieje i zapewnia 
sobie coraz trwalsze podstawy istnienia. 

Ruch harcerski ogarnia już nie tylko samą 


E sa 
Sp a 


—. 


3 
2 
3 
2 
f 
8 
o 
t 
3 


2042079040394)03409)004)00 


młodzież, ale przenika do starszego społeczeń- 
stwa. Tworzą się dmżyny starszo - harcerskie 
tak, że z każdym rokiem zarysowują się trzy 
gromady harcerskie: pierwszą stanowią ci 
najstarsi, którzy wiernie od szeregu lat stali 
przy sztandarze służby Bogu i Ojczyźnie, ct, 
którzy utworzą drużyny starszo - harcerskie, 
drugą zawsze żywa i ruchliwa młódź harcerska, 
a trzecią wreszcie najmłodsi, zuchy, wilczęta, 
ci, którzy dopiero po kilkoletniej próbie mają 
wstąpić w szeregi starszej braci harcerskiej. 
Z wniosków uchwalonych na ostatnim Zje- 
ździe zasługują na uwagę te wnioski, które 
wprowadzają do Harcerstwa większą odpowie- 
dzialność poszczególnych komendantów i do- 
magają się energicznej i bezwzgłędnej walki 
z wszelką pornografją i komunizmem, 
Najważniejszym jednak faktem Zjazdu było 
ostateczne porozumienie się dwu grup, które 
istniały w łonie Harcerstwa i groziły rozbiciem 
organizacji na dwa stowarzyszenia, Okazało się 
że olbrzymia większość Harcerstwa stoi na 
gruncie katolickim i narodowym, która mimo 
tego wyciągnęła porozumiewawozą dłoń i razem 
z przeciwną sobie grupą pogodziła się ku dobru 
ogólnemu, Zgodę te przyjęło plenum Zjazdu 
z ogromnym entuzjazmem, który dobitnie 
świadczył o wielkiej tężyźnie i wartości we- 

wnętrznej Harcerstwa polskiego. 
Lenczyn. 


Do Odlewni dzwonów 


Braci Felczyńskich 


w SrzemiyśŚliu. 


Z chwilą uregulowania rachun- że 
ków za trzy dzwony, odlane dla ka 
naszego Kościoła miło nam jest g 


przesłać Szanownym Panom naj- pg 
szczersze podziękowanie. Dzwony kę 
są tak piękne i harmonijne, że z całą A 
przyjemnością słucha się ich głosów, | 
Kościół nasz swą wielkością i pięk- $ 
nym stylem dominuje w całej oko- 


licg, odpowiednie do świątyni są 
i dzwony, których głos potężny kę 
i harmonijny słyszanym jesi na pg 
przestrzeni ośmiu kilometrów. f 
Szanownym więc Panom oraz kę 
wszystkim Pracownikom Odlewni | 
Przemyskiej składamy serdeczne kę 

„Bóg zapłać”. "585 
Z poważaniem i 


Rada parafjalna rzym. katol. Kościoła kl 
w Wąwolnicy Diecezji Lubelskiej. $ 


Ks. Kan. Wielisław Krycki mp. t 
Antoni hr. Rostworowski mp. € 


„Bolszewizm szkolny” w Wiedniu. 


Katolicka „Reichspost" opisuje opłakane 
objawy bolszewizmu szkolnego w Wiedniu, 
które według jej zdania powinny być poważ- 
nem memento dla wszystkich katolików, nie 
zwalczających socjalistycznych prądów w szkol- 
nictwie. Faktem jest, jak wywodzi „Reichs- 
post“, że w wielu szkołach nie wolno dzieciom 
odmawiać modlitw, dzięki czemu po pięciolet- 
niej nauce całe klasy oświadczały, że nie znają 
„Ojcze nasz“. Kierownicy szkół usuwają obrazy 
religijne i krzyże, Nauczycielom katolickim 
grozi kara dyscyplinarna za odmawianie 
z dziećmi modlitw, jak również za zwiedzanie 
w czasie przechadzeak z młodzieżą kaplic i ko- 
ściołów, Księży katechetów ukarano za przyj- 
mowanie dzieci do kongregacyj marjańskich. 
Najelememtarniejsze prawa moralności zniewa- 
ża gią podczas ówiczeń gimnastycznych, niwe- 
cząc w tem sposób wstydliwość dzieci. Nau- 
czyciele socjalistyczni za mowy bluźniercze, 
znieważające Najśw. Sakrament i Matkę Bożą, 
zamiast kary, otrzymują nagrody, Nic jednak 
w tem dziwnego, skoro na 100 Kierowników 
szkół — 95 z nich są socjalistami, 


Sport. 


Dzisiejsze imprezy sportowe w Krakowie. 


Dzień P. Z. P. Nu. O godz. 3 pop. gra 
K. S. Wawel z Zwierzynieckim K. S.; o godz. 
5 popoł. Makkabi Cracovia. Oba matche od- 
będą się na boisku „Cracovii, 

Wisła w dniu otwarcia swego boiska gra 
match o mistrzostwo Pol. Ligi Piłki N. z Czar- 
nymi (Lwów) o godz. 4.30 popoł. 


FLORIDSDORFER A. C, (Wiedeń)— 
CRACOVIA. 


Cracovia kontynuując dalej swój między- 
narodowy program przygotowuje na dnie 14 
i 15 maja br. nową niespodziankę; będzie nią 
gościna wiedeńskiej drużyny zawodowej, lu- 
bianej w Krakowie drużyny Floridsdorfer A. 
C. Kraków nie gościł u siebie drużyny wie- 
deńskiej od 2 lat. Floridsdorf od 3 lat odgry- 
wa w zawodowej lidze wiedeńskiej pierwszo- 
rzędna rolę i należy do czołowych drużyn 
wiedeńskich. W tabeli mistrzowskiej zajmuje 
obok prowadzącej Admiry, B. A. C., Rapidu 
i Simmeringu 5 miejsce, mając mniej rozegra- 
nych zawodów, wyniki zaś z Austrią 2:1, Slo- 
vanem 3:1, Admirą 3:3, WAC-em 4:2 wskazu- 
ja, że znajduje się w doskonałej formie. Do 
zwycięskiej reprezentancji Austeji należą sta- 
le gracze Floridsdorfu Iszda, Jurenic, Deu- 
tscher i in, 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 


Dzisiaj w dniu P. Z. P. N.u odbędą się 
w Warszawie na dochód PZPN 4 mecze na 
boisku Skry, a mianowicie: Barkochba. Skra, 
Korona—Makkabi, Ascola—Ruch i. Varsovia- 
Gwiazda. | I > 

O mistrzostwo Ligi grają dzisiaj: Warsza- 
wiamka.-Ł, K. S. w Warszawie, Turyści— 
Legja w Łodzi, TKS. Ruch w Toruniu, Has- 
monea—Polonia we Lwowie,  Wisła—Ozarni 
w Krakowie, IFC—Pogoń w Katowicach oraz 
Warta— Jutrzenka w Pozmaniu. 

Jutrzenka krakowska sprowadziła dla swej 
sekcji tenmisowej, angielskiego trenera Mr. 
Mumreya z „Metropolitan Golf aud Tenk 
School“ w Londynie. 

—.-01)0—— 


Wprost fantastyczne uwielbienie 
footbalu w Angliji. 


Corocznie wielkiem zdarzeniem w historji 
sportu footbalowego w Amglji jest finał zawo- 
dów o puhar Anglji, z którym rywalizować 
mogą jedymie regaty  wioślarskie Oxford— 
Cambridge oraz „Derby“. Ostatnio do finału 
tego doszła drużyna londyńskiego klubu „ATr- 
senal“ i przegrała z Cardiff City 1:0. Stadjon 


Alw Wembley pomieścił podczas matchu prze- 
szło 100.000 widzów na 93.000 przewidzianych 


miejsc. Ulice miasta były udekorowame, jak 
w dzień Święta narodowego, a w szpalerach 
witało zwycięską drużynę okolo 200.000 lu- 
dzi. Już naprzeciw pociągu, wiozącego zwy- 
cięską drużynę, z Londynu wyleciały 3 aero- 
plany, które towarzyszyły trjumfatorom aż do 
samego miasta rodzinnego. 

Na zawodach był obecny m, in. król an- 


PM |gielski i Lloyd George, który przyjechał na 


pół godziny przed matchem, aby posłuchać 
piosenek, które według awyczaju Śpiewa się 
tam przed matchem, 

244 specjalnych pociągów i 2.000 automo- 
bilów przewiozło około 75.000 osób do 
i z Wembley. Wypito podczas matchu 50.000 
flaszek piwa i 30.000 butelck wody mineralnej, 
zjedzono 50.000 kanapek, 20.000 jabłek kali- 
tornijskich, 40.000 bananów i 25.000 sztuk pie- 
Czywa... 

Warto sobie to uzmysiowićh 


We. 125. 


Logogryty. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK NR. 1 i NR 2; 
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Obydwa łogogryfy wyrzuciły nam na biurko 
redakcyjne liczne odpowiedzi, których rozwią- 
zanie atoli nie tyle było mylnem ile niewła- 
ściwem. Z kilkudziesięciu rozwiązań zupełnię 
według myśli i modelu autora zagadki nadeszła 
tylko jedna i przysłał ją Ks, Bern, Pawłowski 
z Wadowice, Najbardziej myliły punkty 4 6 
i 7 w pierwszej a punkt 2 w drugiej łami- 
główce, które były interpretowane niewłaściwie 
ale bez szkody dla całości układu w sposób; 
palma (4), uwaga, wiara, plany (6), Tunis (7), 
i Salomon (2). Wobec tego oprócz pierwszej 
nagrody w formie dwutemowej powieści Lon- 
dona dla ks. B. Pawłowskiego, wysyłamy drugą 
(również inną dwutomową powieść Londona) 
p. Wewerynowi Łempickiemu w Wieliczce 
w interesie tych, którzy rozwiązali logogryty 
dobrze, choć niewłaściwie, 
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Odznaczenie. 


RADIOMOTOR' 
ANTONI FUZAKOWSKI 
Wytwórnia i Skład Radjosprzętu 
Kraków, Mały Rynek L. 6. 


Otrzymała na 1. Wystawie radjowej w Kra- 
kowie medal bronzowy Izby Handl,-Przem. 
za najlepsze aparaty detektorowe i lampowe 
wyłączające pod gwarancją stację miejscową. 
Sprzedaż wszelkiego radjoaprzętu. 
Katolicka firma. 578 


Radio. 


Programy stacyj radjowych. 
Poniedziałek 9 maja. 


Kraków (422) G. 18—18.40: Transmisja 
z Warszawy; g. 18.40—19: Rozmaitości; g. 19— 
19.25: Odczyt pt. „Jak leczyli starożytni Him- 
dusi?“ wygł Dr. W. Szumowski; g. 19.30— 
19.55: Odczyt pt. „Katastrofałna powódź Missi- 
sipi“ wygł. Dr. W. Łoziński, doa U. J.; g, 20— 
20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty; od g- 
20.80: Transmisja z Warszawy. 

Warczawa (1.111). G. 17.30: Odozyć pt. „Ce- 
le i zadania naukowe szkoły średniej“; g. 184 
Koncert popołudniowy. Transmisją muzyki ta- 
necznej z kawiarni „Gastronomja”; g. 19: 49-ta 
lekcja kursu elamentarnego języka francuskie- 
go; g. 19.30: Odczyt pt. „Władze Ustawodaw- 
cze Rzeczyposp. Polskiej"; g. 20.15: Przerwa, 
Przypuszczalnie komunikaty; g. 20.30: K'cacent 
kameralny. Wykonawcy: Józ. Ozimiński (skme.), 
Antoni Kmieć (altówka), Lucjan Bukiewicz 
(wiolonczela), Józef Łabuszyński (kontrabas), 
Wincenty Jakubczyk (klStnet), Jan Mazurkie- 
wiez (waltornia), Benedykt Górecki (fagot); g. 
22: Sygnał czasu. Komunikaty. 

Poznań (270.3) G. 17: Koncert organowy 
prof. Nowowiejskiego; g. 18: Transmisja koncer 
tu z Warszawy; g. 19: Odczyt pt. „Powstanie 
systemu wielkich mocarstw“; g. 19.25: Komuni- 
katy rolniczo-gospodarcze; g. 19.35: Odczyt pt. 
„Pielęgniarstwo w Polsce“; g. 20.30: Tramsmi- 
sja z Warszawy. 

Wrocław '322.6) G. 16.80: Koncert; g. 21: 
Koncert; Praga (348.9) g. 10, 20.40, 21.50: Kon- 
cert; g. 22: Muzyka popularna. Langenberg 
(468.8) g. 13.05, 17. 20.80 Koncert; g. 22.45: 
Muzyka taneczna. Berlin (483.9) g. 17 21.80. 
Koncert. Wiedeń (517.2) g. 11, 16.15, 21.05: 
Koncert. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 9 maja. 


By, U 


to siychać 


Znamienny obchód 8 maja w Prądniku Czerwonym: 


Ludność Prądnika Czerwonego obckodz ła 
dotychczas „swoje* święto 1 maja i brała za- 
zwyczaj tłumny udział w socjalistycznym po- 
chodzie do Krakowa. I tego roku „czerwoni“ 
hębnili i trąbli dnia 1 maja na placu przed 
sklepem „Proletarjatu”, lecz zebrała się zale- 
dwie garstka czerwonych towarzyszy, którzy 
urządzili jeszcze pochód do Krakowa. Złożony 
z garstki żydków, szabesgojów i niedob:tków 
„Czerwonego“ programu przedstawiał sinutny 
widok. Bo socjalizmowi tu już nikt nie wierzy 
i każdy szanujący się robotnik wstydzi się sta- 
nąć na ulicy pod czerwonym sztandarem. Że 
słowa te nie są czczą przechwałką, to najle- 
pszy dowód, że przy ostatnich wyborach do 
rady gminnej socjaliści ponieśli sromotną klę- 
skę1), bo nie zdobyli ani jednego mandatu 
(z wyjątkiem jednego miejsca zaofiarowanego 
im przez komitet obywatelski) i że sklep „Pro- 
letarjatu* opustoszał; a ogół obywateli i robot- 
ników zwodzony przez długie lata „czz:wone- 
mi“ hasłami przeszedł do obozu Chrześcijańskiej 
Demokracji i znalazł się w organizacjach powo- 
łanych tutaj do życia przez Chrześc jańską De- 
mokrację. 

Dowiódł tego również piękny obchód 3-g0 
maja, jaki odbył się po raz pierwszy tego roku 
w Prądniku Czerwonym, w tej niezdcbytej — 
jak dotąd twierdzili — twierdzy socjalistycznej. 
Wypadł on przepięknie i imponująco. Już w po- 
niedziałek wieczorem dnia 2 maja odoył się 
capstrzyk, połączony z pochodem, uroz:naico- 
nym lampionami. — We wtorek dnia 3 maja 
wyruszył z mejscowej szkoły powszechnej 
tłumny pochód do kościoła parafjalnego przy 
dźwiękach orkiestry, utworzonej tutaj przed 
dwoma laty przy „Katolickicm Stowarzyszeniu 
robotników“. Solenne nabożeństwo odprawił 
ks. prefekt Ign, Brodecki. Uczestniczyła w niem 


3) Nadmieniamy, że przy ostatnich wyborach 
(w marcu b. r.) wysłała do rady gminnej *woich 
przedstawicieli miejscowa ludność rolnicza 
i chrześcijańska demokracja, która miała swoją 
własną listę. — A z listy sojalistycznej nie wy- 
szedł ani jeden kandydat. (Przyp. Red.). 


Swięto Patrona Polski ! archidiecezji 
krakowskiej. 


W dzisiejszą niedzielę, trzecią po Wielkiej 
Nocy przypada uroczyste święto Pairona Poiski 
i archidiecezji krakowskiej, św. Stanisława, bi- 
skupa i męczennika. W kościołach parafjalny,h 
odprawiają się nabożeństwa ku czci Św. Bisku- 
pa, w Katedrze wawelskiej, gdzie w srebrnej 
trumnie mieszczą się relikwie Świętego nabo- 
żeństwo pontyfikalne celebruje Książę Metropo- 
lita Sapieha. Na Spiszu w parafji Frydman od- 
pust. Również piękny kościółek w Krzczonowie 
koło Lubnia (ad Myślenice) wzniesiony pod we- 
zwaniem św. biskupa Stanisława. — Św. Stani- 
sław, biskup krakowski ur. w r. 1030 w Szeza- 
panowie, został zamordowany przez król Śmia 
łego w r. 1079. Kanonizowany przez papieża 
Innocentego IV w r. 1253 w Assyżu. Prze piękna 
legenda, oplatająca życie Patrona Narodu. 
dziwnie przemawia do serca i duszy ludu pol- 
skiego który w tysiącznej rzeszy przybywa 
w czasie oktawy do grobu Męczennika na Wa- 
wel i na wzgórze Skałeczne. 


Pomór przed 200 laty. 


Kościół archipresbyterjalny N. M P. w Kra- 
Kowie święci w dzisiejszą niedzielę tradycyjnem 
nabożeństwem pamięć wielkiego vomoru w czad» 
sie drugiego najazdu Szwedów w latach 1707— 
1709. Mór zabrał wówczas 19.270 ofiar. Miasto 
uczyniło votum do N. M. P. i po wygaśnię- 
ciu zarazy ufundowali zastępcą burmistrza 
Behm i archipresbyter Lochman (którego por- 
tret widnieje w zakrystji) obraz M. B. Łaska 
wej w oprawie kamiennej na ścianie zewnętrz 
nej kościoła od ul. Florjańskiej. Jo zdarzenia 
przypomina również figura M. B. Łeskawej 
przed kościołem 00. Kapucynów. 
Marjackim o godz. 10 Suma pontyfika:na. 


Wystawa pamiątek po gen. Bemie. 


W pałacu Sztuki jest obecnie częsta zwie- 
Gzana przez wycieczki młodzieży szkolnej 
i wycieczki żołnierskie. W ostatnich dniach 
przez sale wystawowe przesumął się szereg 
grup uczniów gimnazjów męskich i żeńskich, 
którzy pod przewodnietwem profesorów kla- 
sami zwiedzają wystawę, zaznajamiając się na 
bogatym materjale pamiątkowym z postacią 
bohatera. To poważne znaczenie wychowaw- 
cze wystawy oceniły również władze wojsko- 
we, czego wyrazem jest zwiedzanie wystawy 
przez oddziały żołnierzy pod przewodnictwem 
oficerów. Wystawa jest otwarta codziennie 
w godzinach od 10 do 4 popoł., wstęp dla pu- 
bliczności 1 zł. od oby. r i 7 
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młodzież szkołna, Straż pożarna, przedstawi- 
cele weteranów w mundurach, „Katolickie 
Stowarzyszenie młodzieży męskiej i żeńskiejć, 
cechy rękodzielników ze sztandarem i tłumy 
ludzi z Prądnika i okolicy. 

Po nabożeństwie udali się znowu wszyscy 
w pochodzie do szkoły, gdzie dyrektor szkoły 
Władysław Sienko, znany chlubnie pedagog 
i dzałacz katolieki, przygotował wszystko do 
uroczystej akademji. Na bogaty program zło- 
żyły się piękne Śpiewy i deklamacje dzieci 
szkolnych, produkcje orkiestry mandolin stów, 
solo skrzypcowe jednego z uczniów szkolnych, 
a nadewszystko piękny odczyt o Konstytucji 
3 maja, który wygłosił z zapałem miejscowy 
nauczyciel Dr Sidorowicz, wzorowy pedagog 
i znany działaoz chrześcijańsko-zpołeczny na 
gruncie Prądniekim. W końcu dyrektor szkoły 
Wł, Sienko oddał tutejszemu społeczeństwu 
pokaźną bibljotekę, którą skompletował z nie- 
małym trudem, a która zawiera klasyczne 
dzieła literatury polskiej i perły Lteratury re- 
ligijnejj Zachęcał on w podniosłych słowach 
do czytania dobrych książek. Na zaproszenie 
p. dyrektora miejscowy proboszcz ks. Józef Ma- 
zurek dokonał poświęcenia bibljoteki, przezna- 
czonej dla młodzieży i starszej generacji. 

Obszerna, udekorowana salą nie pomieściła 
wszystk ch uczestników Akademji dlatego 
wielu musiało się tłoczyć w oknach w sieni 
i na podwórzu szkolnem, 

Jak widać, uroczystość ta zjednoczyła całe 
tutejsze społeczeństwo pod sztandarem katoli- 
cko-narodowym; ma ona dlatego programowe 
i zasadnicze znaczen'e. Systematyczna praca 
katolicka, prowadzona od trzech lat w nowym 
kościele parafjalnym i w organizacjach katoli- 
ckich zaczyna odnosić zwycięstwa i święcić 
swoje triumfy, 

W końcu należy zaznaczyć, że zbiórką przy 
stolikach na dar narodowy 3 maja zajęła się 
p. Konstantowa Buszczyńska, znana chlubnie 
z humaitarnej działalności na terenie Krako- 
wa i Prądnika Czerwonego, wraz z paniami 
należącemi do „Komitetu parafjalnego dla opie- 
ki nad ubog mi“. Uczestnik. 
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Tydzień religijno-filozoficzny 
„Odrodzenia. 


„Odrodzenie“, Stow. Młodz. Akad. w Kra- 
kowie urządza od 9 do 14 bm. t. zw. Tydzień 
religijno-filozoficzny, na którym ks. ks. pro- 
fesorowie Un. Jag. w Krakowie wygłoszą sze- 
reg referatów z dziedziny religijno-filozoficz- 
nej. 

Pwogram Tygodnia jest następujący: 9-go 
bm. ks. prof. Michalski: Filozoficzne podsta- 
wy akcji katolickiej; 10 bm. ks, dr, Kruszyń- 
ski: Św. Franciszek z Assyżu jako poprzednik 
renesansu; 11 bm. ks, prof. Archutowski: Ocze- 
kiwanie Messjasza wśród żydów; 12 bm. ks. 
prof, Kaczmarczyk: Bóstwo Chrystusowe 
w świetle nowoczesnej krytyki naukowej; 13. 
bm, ks. prot, Wicher: Miłosierdzie katolickie, 
a humanitaryzm Świecki; 14. bm. ks. doc. 
Krzemieniecki: Zagadnienie małżeństwa w do- 
bie obcencj. 

Odczyty te odbywać się będą o godz. 8 
wieczorem w lokalu „Odrodzenia“  (Kamont- 
eza 15 I. p. front). Wstęp dla członków i go- 
ści wolny. ~ 


znane 0) 0 
PUŁK, ŚCIEŻYŃSKI PRZECIW RED, 
KOZICKIEMU. 


Na piątek 6 bm. była zapowiciziana przed 
trybunałem sądu przysięgłych w K-akowie rcz 
prawa red. „Hasła Narodowego" n. Jana Ko- 
zickiego, oskarżonego przez pułk. Ścizżyńszie- 
go o obrazę czci. Przedmiotem oskarżeria jest 
artykuł „Hasła Narodowego“ z maja ub. T., 
w którym p. Kozicki zarzucił pułk. Ścieżyńskie- 
mu, ówczesnemu szefowi sztabu D. Q. K. w Prze 
myślu — prowokatorstwo, P. Kozicki zaofiaro 
wał dowód prawdy. Pierwsza rozprawa w listo- 


W kościele |adzie ub. r. nie przyszła do skutku z powodu: 


niejawienia się oskarżyciela pryw. pułk. Ście- 
żyńskiego jak i jego świadka posła Mi- lzińskia 
go. Również nie odbyła się druga rowprawa 
w bieżącej kadeneji przysięgłych, ponieważ nie 
jawił się min, Miedziński, mimo, že otrzymał 
wezwanie, Trybunał na wniosek zastępcy oskar 
życielą pryw. prok. Tokarskiego rozprawę po- 
nownia odroczył. Oskarżonego rel. Koziekiego 
broni adw. Dr. Rozmarynowicz, 
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Kraków, 8 maja. 
Niedziela 8: św. Stanisława b. i m. 
Poniedziałek 9: św. Grzegorza z Nazj. 
Poniodziałek 9: wschód słońca o godz. 

4.06, zachód o 19.09. 

P. PROFIC DYREKTOREM CHÓRU I OR- 
GANISTĄ PRZY KOŚCIELE MARJACKIM. 
Rozstrzygnięcie konkursu ną posadę dyrektora 
chóru i organisty przy kościele archiprezbite- 


REPERTUAR KONCERTOWY, 


Niedziela: Tadzio Stefański, pianista, 
Poniedziałek 9: Ada Sari. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


BAGATELA: „Człowiek z Autem“, 

SZTUKA: „Księżniczka czardasza“, 

UCIECHA: „Jej kaprys“, dramat 8 aktów, 
oraz „Mąż na urlopie". 

WANDA: „Droga do przeszłości”, 

NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu". 

PROMIEŃ: „Na szczyt świata“. 

WARSZAWA: „Samotne żony“ 
„Lwy na nezcie* 

REDUTA: „Hrabina Marica" z Harry Liedta 
kem, Vivianą Gibbson i Ernestem Verebesem, 
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rjalnym N. Panny Marji w Krakowie nastąpiło 
w dniu 7 maja br. Pod przewodniztwem Ks. In 
fułata Dra Józefa Kulinowskiego zubrani człon- 
kowie sądu konkursowego: P. dyr. Bol. Wallek- 
Walewski, ks. prof. Dr. Michał Wojtusiak, p. 
Stefan Stępniowski i dyr. Roman Ferek — wy- 
dali zzodną opinję i zadecydowali o przyjęciu 
z pomiędzy 10-ciu kandydatów p. Stefana Pro- 
fica, organisty i nauczyciela muzyki w szkołach 
średnich w Wieliczce. 

WYŻSZY KURS NAUCZYCIELSKI. Zarząd 
Krak. Oddziału Stow. Chrz. Nar. Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych otwiera w roku 
1927/28 wyższy Kurs Nauczycielski — jedno- 
roczny z grupy  matematyczno-fizycznej, 
a w miarę zgłoszeń i inny. Zgłoszenia pisemne 
mauczycielstwa bez różnicy przynależności də 
Stowarzyszenia przyjmuje Prof. Dr. Piotr 
Hrabyk, ul. Zyblikiewicza 5 P. K. O. Ustne 
zgłoszenia tonże w Seminarjum męskiem, ul. 
Straszewskiego 22 w godzinach rannych. Ter- 
min do końca maja, włącznie. Grupa moża 
być zmieniona zależnie od napływu zgłoszeń. 

ZAMIESZANIE W CZASIE ŚWIĘTA PAŃ 
STWOWEGO. Jeden z przyjaciół naszego pi- 
sma (J. S.) w dłuższym artykule podnosi za- 
mieszanie, jakie panowało podczas tegoroczne- 
go obchodu rocznicy 3-go maja. W szczególno- 
ści podkreśla chaos pod koniec uroczystości na 
błoniach. Ludzie nawzajem sobie przeszkadzali, 
wpadały na siebie różne delegacje itd. Przy- 
czyną był brak energicznego kierownietwa. Na- 
leży te braki wziąć pod uwagę przy urządzaniu 
pogrzeku Słowackiego. 

KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH. 
Zgłoszenia na konkurs wpływają do Izby har- 
dlowej i przem. w Krakowie w znacznych roz- 
miarach. Udział biorą głównie firmy z śródmie- 
ście i pryneypalnych ulice miasta Do sądu kon 
kursowego delegowały swych zastępców: Mu- 
zeum techniezno-przemysłowe, Kongregacja ku- 
piecka i Krakowskie Stowarzyszenie Kupców 
Izyą handlowa i przemysłowa zwraca uwags, 
iż termin zgłoszeń firm chcących brać udział 
w konkursie, upływa z aniem 10 bm. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasia od 
1 do 7 maja br. przedstawia się nastepująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 1+. ospy 
wietrznej 2, róży 2. tyfusu brzusznego 6, czer, 
wonki 1, kokluszu 3. 

ZASŁABŁ NAGLE Z WYCIEŃCZENIA 
w ul. Starowiślnej Wincenty Żabski (l. 44) 
zam. przy ul. Starowiślnej 3. Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło go do szpitala, 

ZATRULI SIĘ SPIRYTUSEM DENATU- 
ROWANYM, Dnia 6 bm. o godz. 7 pop. zawe- 
zwamo Pogotowie do Wojciecha Pałki (l. 51) 
i Rozalji Janiczek (1. 50), którzy ulegli za- 
truciu przez wypicie spirytusu denaturowane- 
go. Lekarz mrzywrócił ich do przytomności 
i pozostawił opiece domowej. | R 

NOŻEM W BRZUCH. Dnia 6 bm. o godz. 
6.30 pop. przyszło do awantury między robo- 
tnikami Władysławem Borbą (l. 338), Tranci- 
szkiem Ruskiem (1. 34) i Ignacym Małkiem 
(. 32) z Woli Duchackiej; w czasie bitki Ru- 
sek pchnął Borbę nożem 2 razy w brzuch 
i piersi. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło 
Borbę w stanie bardzo grożnym do szpitala; 
Malka i Ruska aresztowano, 

KRADZIEŻE I WŁAMANIA, Michał Ma- 
jerczyk, zam. w Szczawnicy Niżnej zgłosił 
że na stacji kolej. skradziono mu z kieszeni 
portfel z 790 zł, — Włamano się do mieszka- 
mia Rozalji Łodzińskiej przy ul. Blich 8 i skra- 
dziono zegarek damski srebrny, parę Kolczy- 
ków złotych i około 50 zł. gotówką., — Be- 
nedykt Główka, wożny Syndykatu dziennika- 
rzy przy pl. Szczepańskim 7 doniósł do poli- 
cji, że ubiegłej nocy włamano się do jego 
mieszkanią w lokalu Syndykatu i skradziono 
z szuflady stolika 400 zł. gotówką oraz palto. 
Sprawcy szukali widocznie tylko pieniędzy, 
gdyż porozkijali szuflady również w biurkach 
Syndykatu, jednak nie nie skradli. 

—0(Q0—= 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIEATY. 


MATURZYŚCI JASIELSCY Z R. 1887 zech- 
cą podać swe adresy pod: Inż. Feliks Piestrak, 
Tarnowskie Góry oraz oświadczyć się, czy 
w dniu 6 czerwca br. na zjazd koleżeński do 
Jasła przybędą. 

FESTYN W PARKU SPORTOWYM NA 
GRZEGÓRZKACH urządza Komitet rodziciel- | mrna 
ski dzielnicy grzegórzeckiej dziś w niedzielę |a 
0 3 popoł. Dochód przeznaczony na kolonje wa. |$ 
kacyjae dla najbiedniejszej dziatwy grzegórzec- || S 
kiej. 


i komedja 


OPERA CZESKA W TEATRZE PRZY Ut 
RAJSKIEJ, daje dziś w niedzielę dwa przed- 
stawienia, o godz. 3.30 popoł. operę Smetany. 
„Pocałunek“, o godz. 7.30 wieczór uroczysta 
przedstawienie ku uczezeuiu setnej rocznicy 
mistrzą L. Beethovena „Fidelio“. Przed 0d 
słoną czwartą wykona orkiestra pod dyr. Ki 
Nedbala słynną uwerturę „Leonora Nr. III, 
W poniedziałek daną będzie również mieznaa 
na naszym melomanom, opera Dvoraka „Ru: 
salka“, ' 


— 
NEKROLOGJA. 


T Józef Długołęcki 


współpracownik Redakcji „Ilustrowanego Ku. f 
rjera Codziennego“ w Krakowie zmarł w piątek 
w nocy przeżywszy l. 44. Kadry dziennikarskie 
opuścił człowiek niezwykle prawy i szlachetny, 
oddany całą duszą pracy zawodowej, obdarzo= | 
ny wybitnemi zdolnościami  publicystycznemi, 
W latach przedwojennych pracował w Warsza- | 
wie na niwie narodowej, czem naraził się wła- 
dzom rosyjskim i musiał opuścić granie Kom- 
gresówki. Po powrocie do Krakowa wstąpił do 
Redakcji „Kurjera', gdzie pracował nisprzerwa 
nie do ostatniej chwili jako referent polityki za- Á 
granicznej. Zmarł w pełni sił na zapalenie śle- 
pej kiszki. 4 

Śp. Długołęcki był wiceprezesem Związku 
Dziennikarzy Polskich w Krakowie oraz czyn- | 
nym członkiem Związku Ludowo-Narodowego. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm, 
o 2.30 pop. z kaplicy cmentarza rakowickiego, 
Wydział Związku Dziennikarzy Polskich oraz 
Prezydjum Zw. L. N. zapraszają swoich człon: 
ków do gremjalnego udziału w pogrzebie Zmar- 
łego. 

Redakcja „Głosu Narodu składa wyrazy! 
serdecznego współczucia żonie Zmarłego i Re- 
dakcji „0l. Kurjera Codz.'« 


ajka Tp = 
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obywatel m. Krakowa, urzędnik Uniw. Jag: 
zmarł w dniu 7 bm. Zmarły znanym był w kra+ 
ju i zagranicą ze swych prac fizykałno-chemi- 
cznych. Prawie całe życie zajmował się bada- 
niem i udoskonalaniem skraplania powietrza 
i wodoru. Był na tem polu współpracown!« 
ikiem prof. Wróblewskiego i Olszewskiego. 
Aparaty do skraplania gazów, jego Konstruk- 
cji były mane i stosowane w pracowniach fi 
zykalnych wyższych uczelni zagranicznych. 
Niedawno uruchomił sejsmograf w Obserwa- 
torjum  astronomicznem w Krakowie, przez 
wiele lat nieczynny; skonstruował również 
aparaty do badania kierunku wiatrów Oraz 
teleskopy. Studja odbywał w Krakowie, Liwo< 
wie i Pradze. Na wystawach  zagranicznyca 
(Drezno, Paryż i t. d) i krajowych (Lwów) 
uzyskały eksponaty jego liczna medale złote 
i odznaczenia. 

Pogrzeb odbędzie się w pomiedziałek 9 bm, 
o 10 rano na cmentarzu rakowiekim, 


Aniela Moskalska 


zasnęła w Panu po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzo- 
na św. Sakramentami w Rabce 
dnia 7 maja br. Pogrzeb odbę- 
dzie się na cmentarz w Jorda- 
nowie w poniedziałek dnia 
9 maja br. na który Krewnych, 
Znajomych i pobożną publi- 
czność zapraszają 


brał i siostra, 


s nn ==" 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACREIEGO 
Niedziela popoł.: „Proboszcz wśród boga- 
czy”. ; 


: „Cyrano de Bergerac", 
„Cyrano de Bergerac — 
(szkolme o godz. 5.30). 
Wtorek: „Cyrano de Bergerac“. 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI. 


Niedziela o g. 8.30: „Pocałunek”, 
Niedz. o g. 7.30: „Fidelio“. 

Poniedziałek o g. 7.30: „Rusałka, , 
Wtorek: o g 7.30: „Jenufa”,. [ý 
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Zycie $ospodarczo-społeczne. 
Polski przemysł a koncerny Światowe, 


Jednym z bardziej interesujących punktów 
programu obecnej konferencji gospodarczej 
w Genewie jest sprawa kartelizacji produkcji 
przemysłowej, a zwłaszcza zagadnienie nowego 
zjawiska międzynarodowych porozumień prze. 
mysłowych, Wiobec tego, że Polska poczyna 
już wchodzić w krąg tego rodzaju interesów 
(dowodem tego choćby rokowania naszego 
przemyslu hutniczożelaznego o wstąpienie da 
aachodnio-europejskiego kartelu żelaznego), 
warto zapoznać się z obecnym stanem w tej 
dziedzinie organizacji produkcji. 

Interesujący w tej sprawie materjał zebrał 
p. Battaglia, jeden z członków naszej delega- 
cji na konferencję gospodarczą, z którego przy- 
taczamy wyjątki, charakteryzujące stosunek 
polskiego przemysłu do już istniejących mię- 
dzynarodowych grup. 

Na pierwszem miejscu wymienić należy 
porozumienie polskiego przemysłu żelaznego 
z takimże przemysłem Czechosłowacji, Austrji 
i Węgier o wzajemnej ochronie rynków we- 
wnętrznych, Niezależnie od tego doszedł do 
skutku kontakt z kontynentalnym kartelem 
stalowym w sprawie wyłącznego zaspakajania 
komsumcji wewnętrznej, W toku zaś są przy- 
gotowania do całkowitego wejścia Polski w t. 
zw, kontynentalne porozumienie stalowe, na 
zasadzie kontyngentów eksportowych. 

W razie wchłonięcia Polski przez konty- 
nentalne porozumienie stalowe, nastąpi praw- 
dopodobuie przystąpienie Polski także do 
syndykatów Specjalnych, bądź istniejących, jak 
„Erma* (syndykat szyn kolejowych), bądź bę- 
dących w tworzeniu, jak syndykaty dla surów- 
ki,.drutu, ferromanganu, 

Obecnie toczą się rokowania o utworzenie 
międzynarodowego  syndykatu  cynkowego, 
w którym polska produkcja z natury rzeczy 
musi odgrywać poważną rolę i który wogóle: 
bez udziału Polski nie mógłby przyjść prawdo- 
podobnie do skutku, 

Polskie fabryki mebli giętych należące do 
grupy „Thonet Mundus“, gą tem samem zwią- 
zane z większą Środkowo-europejską organiza- 
eją, pozostającą w rękach firmy austrjackiej 
„Thonet Mundus“. 

W zakresie cementu porozumienie między- 
narodowe jest w przygotowaniu, a polski prze- 
mysł zawarł już konkretne częściowo porozu- 
mienie z przemysłem szwedzkim. 

Polski przemysł kostno-klejowy (,„Strez'') 
wszedł do międzynarodowego syndykatu kost- 
no-klejowego, który utworzył wspólną organi 
zację pod nazwą „FEpidos* s. z 0. 0. 

Fabryka jedwabiu sztucznego w Tomaso- 
wie, w której jest zainteresowany koncem 
włoski „Snia Viscosa*, przez to samo weszła 
wskutek tego w organizacyjny Stosunek do 
międzynarodowego porozumienia, utworzonego 
świeżo przez trzy „sajpotężniejsze europejskie 
koncerny, mianowicie przez „onia Viscosa*, 
„Głlanzstoffabriken* i „Courtiauld Co". 

Spółka dzierżawna dla polskiego momopo- 
lu zapałczanego jest związana z międzynaro- 
dowym szwedeko-amerykańskim  trustem za- 
pałczanym. 

Polskie fabryki żarówek należą do między- 
narodowego porozumienia fabryk żarówek. 

W zakresie naftowym firma „Standard No- 
oraz 


bel“ (względnie także „Olej Skalny”) 


-CTOS NARODU“ z dnia 9 "RODU" z dnia 9 maja: 


ez 


„WANDA 


Gertrudy 
17 aktów, 


„Vacuum Oil Compamy“ są związane z orga- 
nizacją amerykańską „Stamdard Oil Company*. 

W przemyśle cynkowym zakłady Gieschego 
są ekspozyturą amerykańskiej organizacji kon- 
trolowamej przez grupę Harrimana, względnie 
Przez „Anaconda Cupper Co*, 

Fabryka nici w Łodzi naieży do między- 
narodowego syndykatu nicianego. 

W tworzeniu jest międzynarodowy syndy- 
kat superfosfatowy przy udziale « polskiego 
symdykatu. 

Prócz tego istnieje jeszcze pewma (niezna- 
czna) liczba kontaktów, jeszcze bardziej po- 
średnich i polegających tylko na udziałach 
finansowych, między polskim przemysłem 
a skupieniami (fachowemi) zagramiczvych ka- 
pitałów (np. w żelazie). 


2. Bejeczna komedja. HAROLD LLOYD z 


Reforma podatku dochodowego. 


Radzie finansowej  przedłożono ze sy | 
ministerstwa skarbu do zaopinjowania projekt 
nowej ustawy o podatku dochodowym. Wedla 
tego projektu nowa ustawa o podatku doch.. 
dowym ma się oprzeć na systemie francuskim. 
W szczególności przewidziane jest rozszerzenie 
obowiązku podatkowego także na te koła lud- 
ności. które były dotychczas uprzywilejowane 
jak np. rolnictwo pomiżej 15 ha. 


Kapitał niemiecki interesuje się naszymi 
przemysłem. 


Sygnalizowame przez nas swojego czasu ży- 
we skupywanie polskich walorów przez zagra- 
nice utrzymuje się nadal. Przedmiotem zaintere- 
sowania są w dalszym ciągu papiery przemy- 
słowe. O ile idzie o kapitał angażujący się w ten 
sposób u nas, warto zaznaczyć, że w pierwszym 
rzędzie występują tu Belgijczycy i Niemcy. 


Polskie listy zastawne w Szwajcarji. 


W Warszawie powstaje bank szwajcarski 
z kapitałem dwóch i pół miljonów złotych dla 
przeprowadzamia krótkoterminowych operacji 
kredytowych oraz dla emisji polskich listów za- 
stawnych, które mają być głównie plasowane 
na rynku szwajcarskim. 


Jak będzie zmieniany podatek majątk. 

Jak wiadomo powołano do życia. specjalrią 
komisję dla zbadania reformy podatku majątku- 
wego. Jakkolwiek odnośny projekt nie został 
jeszcze opracowany, niemniej można zaznaczyć. 
że planowana reforma wprowadzi w miejsce 
jednorazowej daniny, stałe opodatkowanie sub- 
stancji majątkowej. W tem jednak ujęciu po- 
datek majątkowy będzie wymierzany w stosum- 
kowo skromnych rozmiarach, tak, aby nie obcią 
żał zlytnio opodatkowanego. 

Będzie to pewnego rodzaju uzupełnienie po- 
datku dochodowego. Płacić się go będzie z ma- 
jatku, lecz w takim stosunku, aby można go 
było pokryć z dochodów. 


fa ogólną przypada 


liczbę gości 157 gości 
1 zagranicy 1 Polski 


jest niezastąpionym, ponieważ 


1) Posiada najsilniejsze kąpiele mnłowe na konty- 
nencie, znakomicie działające przy chorobach : 
Ischias, roumatyzm'e, w gośćcu i chorobzch koblocych. 

2) Liczne pierwszorzędne hotele dla gości wszyst- | 
kich klas, w zdrowsm słonscznem położeniu, 
nad rzeką Wagą. 

3) Środkowe geograficzne położenie zdroju, z dobry- 
mi połączeniami kolejowymi w spacjalnych wa- 
gonach ze Lwowa, Krakowa i Warszawy. 

4) Kąpiele słoneczne LIDO, wielki park zdrojowy. 
Codziennis koncerty, reuniony, sport wszelaki 
i przejażdżka na łódkach. 

Bliższych informacji udziela: Biuro Piszczany, 

dla Polski: Cieszyn, skrz. poczt. 56. 

Kto nie może wyjechać do Piszczan, niech leczy 

się ma miejseu mułem Piszczańskim przeznaczonym 

dła domowoj kuracji. Piszczańskie kostki mułowe 
„Pi Qa“ i „Gamma kompresy* nabywać można 


Oficjalna giełda walutowa. 


Belgja 124.40, 124.71, 124.09,  Holandja 
358.05, 358.95, 3857.15, londyn 43.46, 43.57, 
43.35, Nowy Jork 8.93, 8.95, 8.91, Paryż 35.05, 
85, 35.02, 35.11, 34.93, Praga 26.50, 26.56, 
26.44, Szwajcarja 172.02 i pół 172.46, 172.59, 
Włochy 47.56, 47.68, 47,44, Wiedeń 125.92 
1 pół, 126.24, 125.61. 

Na rynku akcyjnym zaznaczyła się WOZO- 
raj poprawa, która uwydatniła się w lekkiej 
tendencji zwyżkowej. 


IN FA-MALTYNA 


Ekstrakt słodewy znentralizoawamy dla niemo- 
wiąt sporządzony ze specjalnego słodn przez Krakowski 
Browar JWPana hr. GÓTZA. 

Ekstrakt słodowy Imfa-Małtyma został wypróhowany 
i zostaje pod stałą kontrolą Szpitala éw. Ludwika dla dzieci 
(Prymariusz Dr. W. Bujak). 


Cena zł. 6-— 


Wyłączne zastepstwo i sprzedaż Łurtowna na eały obszar 
Rzeczypospolitej, Polska Sp. Akce ,PHARRIA** Magister 


Ipiekapod, Gwiazda“ R. Witziewi Gw zes. 


Do nahycia w aptekach i drognerfach. 
Kraków, ul. Florjańska 15. 


Wyświetla dziś i codziennie M 


WSPANIAŁY PODWÓJNY MONSTRE-PROGRAM 
1. Najpotęźniejszy twór nałchnionego genjuszu drugie po „Burłaku z nad Wołgi” największe 
arcydzieło mistrza rażyserji CECIL B. de MIŁLE'A 


DROGA DO PRZESZŁOŚCI 


Monumentalny dramat w 10 wielkich aktach. — W gł. rolach William Boyd, Vera Rey- 
nolds, Jetta Goudal, Józef Schildkr ut. 


Zderzenie dwóch expressów po raz pierwszy na ekranie w całej swej okropności. 


HAROLD MA PECHA 


17 aktów. 


ino „WANDA! 


Telefon 2413. 


lego 1.000,000 przygód w 7 aktowej farsie pt 


Początek seansów w dni powszednie o godz. E-tej, w niedzielę o godz. 3-ciej popoł. 


WZ po raz piorwszy w Krakowie. — Rekord humoru. — Specjalna Ilustracja muzyczna, P 
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KILIMY ma RATY! 


gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca 


Chrześciiańska wytwórnia klilinóWw 
KRAKOW KRAKOW 
Siemiradzkiego 11 „0 $ || 0 J A” Siemiradzkiego 1f 

Dla P. 7. Kalety ntg! w spiałach. 92 
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Boy karci „Gzas” krakowski, 


Spotkała „Czas“ duża nieprzyjemność... 

Bez skrupułów przedrukowywał sobie z „„Kus 
rjera Porannego“ frywolne feljetoniki Boya- 
Żeleńskiego z opisem ostatnich jego występów 
w paryskich świątyniach sztuki i — muzy pod- 
kasanej... Rzecz była ryzykowna, Feljetony 
bowiem utrzymane były w znanej „boyow- 
skiej“ formie lekkiej pornografji — w formie 
zatem, któraby mogła pewne koła czytelników 
„Czagu” razić, Lecz od czegóż przysłuwiowe 
redakcyjne nożyce Wycięto więc jeden i dm- 
gi zbyt frywolny ustęp, wstawiono zaś w to 
miejsce inne, własnej już kompozycji zdania. 
Kto obserwował tę dyskretną robotę redakcji 
„Czasu“, w miarę, jak się feljetony ukazy- 
wały, ten, podziwiając inwencję redakcji, cze- 
kał z zaciekawieniem na efekt końcowy tej 
mieprawdopodobnej historji. 

I stało gię!... W „Kurjerze Codziennym* po- 
jarwił się wczoraj protest Boya przeciw prakty- 
kom „Czasu“, — przeciw „pogwałceniu naj- 
świętszych — jak pisze — praw literackich". 

Rzecz wedłur Boya miała się tak, że upo- 
ważnił „Czas'* do przedrukowania jednego tyl- 
ko feljetonu, poświęconego znaaej działaczce 
p. Baiily. Nie dał mu zaś prawa przedruku in- 
nych feljetonów uważając, że 

„mie nadają się tonem swoim dla czeigod- 

nego i świątobliwego (1) pisma, w którem 


-. YGD rRURsNRSERZUNNEU, 


oapalbszżca 25 saaSSaGi0 jj 0 
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zresztą — pisze Boy — miałem zaszczyt 
kilka lat ku zadowoleniu czytelników pra- 
cować", 


Mimo to „Czas“ wszystkie feljetony prze- 
drukowywał robiąc dowolne poprawki w mioj- 
scach zbyt rażących. Protest Boya jest dla 
niego zasłużona karą za bezceremonjalność 
w korzystaniu z cudzych prac, a także za tę 
swoistą moralność „Czasu“, wedlug której 
i pornografje można w katolickim dzienniku 
drukować, byle ją tylko pozbawić najbardziej 
wyuzdanych ustepów, 


w) JE 


A. ©. DOYLE. 


Zamek Shoscombe. 


przekład Br. Falka, 


— Sherlock Holmes stał od dłuższego 
czasu pochylony nad mikroskopem. Teraz 
p prostował się i spojrzał na mnie z trium- 
em. 

— To kit, Watsonie — rzekł. — Nie 
ulega wątpliwości. Popatrz na te drobne 
grudki w polu widzenia, 

Zbliżyłem oko do okularu i nastawiłem 
mikroskop, odpowiednio do siły mego 
wzroku. 

— Te włoski, to nitki z bluzy sukien- 
nej, Te nieregularne masy, to proch. Po 
lewej stronie widać grupe komórek przy- 
błonka. Ale te brunatne grudki w środku 


są niewątpliwie kitem. 


m Dobrze — rzekłem z uśmiechem. — 
Gotów jestem trzymać cie zn słowo. Ale, co 
ci na tem zależy? 

-— Bardzo ciekawy pokaz — odpowie- 
dział. — Przypominasz sobie, że w sprawie 
z ul. św. Pankracego wielką rolę odąrywa 
czapka, znaleziona obok zwłok policjanta. 
Oskarżony przeczy, jakoby była jego wła- 
snością. Jest to jednak robotnik, zajmujący 
się wprawianiem szyb do obrazów, który 


często ma do czynienia z kitem. 


— Czy to jedna z powierzonych ci 


———— wa 


| 


a Z W AN A W 


— Nie; mój przyjaciel, Merivale z Yar- 
du, prosił, abym wyjaśnił mu pewne, od- 
noszące się do niej. szczemóły. Od czasu, towarzystwa winien być wzbroniony. 
kiedy udało mi się zdemaskować tego fał: — Kapitalnie, Watsonie. Szkic na po- 
szerza monet, dzięki znalezionym w ręka-|czekaniu. Zdaje mi się, że wiem, co to za 
wie jego bluzy cynkowym i miedzianym |człowiek. A teraz powiedz mi coś o Zamku 
opiłkom, zaczynają wierzyć w znaczenie mi.|w Shoscombe? 
kroskopu. — Spojrzał z niecierpliwością na — Wiem tylko. że leży w samym środ- 
zegarek. — Czekam na wizytę nowego|ku Parku Shoscombe i że znajdują się tam 
klienta, ale widzę, że się spóźnia. Powiedz | słynne stajnie i ujeżdżalnie shoscombskie. 
mi jednak Watgonie, czy znasz się na Wy- — A pierwszym trenerem jest Jan Ma- 
ścigach. son — rzekł Holmes. — Nie, niema w tem 

— Sądzę. Zawdzięczam im moją pensję |nic dziwnego. otrzymałem bowiem od niego 
inwalidziką za odniesioną ranę. list. Ale powiedz mi coś więcej o Shoscom- 

— Będziesz zatem moim .„Przewodni-|be. Zdaje się, znasz zamek dobrze. 
kiem na Placu wyścigowym, A czy znasz — Na wzmiankę zasługiwałyby jeszcze 
sir Roberta Norbertona? Czy nazwisko to|shoscombskie wyżły — rzekłem. — Cieszą 
niczego ci nie przypomina? się wielką popularnością na wszystkich wy- 

— Owszem, znam go. Mieszka w Zamku |stawach psów, Jest to rzaćka w Anglji od- 
Shoscombe, w pobliżu którego spędziłem raz | miana. Pani zamku Shoscombe jest z niej 
wakacje. Norberton o mało co nie dostał się | niezmiernie dumną. 
swego czasu na twoją listę. — Żona sir Roberta Norbertona, jak 

— Cóż takiego? przypuszczam. 

— Pobił szpierutą Sama Brewera. zna- — Sir Robert nie miał nigdy żomy. I są- 
nego lichwiarza z Curzon Street. na New*|dzę, że zupełnie słusznie, ze względu na jego 
market Heath. O mało go nie zabił, usposobienie. Żyje ze swoją owdowiałą sio- 

— Ob, to ciekawe! Czy znasz inne, po-|strą, lady Beatrice Falder. | 
dobne jego wybryki? — Przebywa u niego? 


Nadawałby się raczej na boksera, atletę, 
wyścigowca, donżuana, któremu wstęp do 


— Wiem, że ma reputację człowieka. — Nie, nie, Zamek należał do jej zmar- 
niebezpiecznego. Jest jednym z najśmiel. |łeso męża, sir Jakóba. Norberton nie ma 


szych jeźdźców w Anglji — przed kilku laty 
zdobył drugą nagrodę na wielkich wyści. | Falder majątek przechodzi na własność 
gach narodowych. Jest to człowiek, który | brata jej męża. Ma ona na nim tylko doży- 
w, niczem nie przypomina swoich przodków. ' wocie.; 


do niego żadnych praw. Po Śmierci Lady 


A brat Robert. jak przypuszczam, po- 

maga jej z niego korzystać. 
Coś w tym rodzaju, Ale to diabeł, 
nie człowiek. Musi mieć przy nim straszne 
życie, chociaż słyszałem, że kocha go bar- 
dzo, Czemu się jednak pytasz o Shoscombe? 
Co się tam stało? 

Chciałbym się właśnie o tem dowiedzieć. 
Ale oto człowiek, który nam wszystko wy- 
jasni 

Drzwi otwarły się i służący wpuścił do 
pokoju wysokiego mężczyzne o gładko 
ogolonej twarzy i rysach. świadczących 
o energji i surowości, jakie się trafia tylko 
u ludzi przyzwyczajonych do karcenia koni 
lub chłopców. Mr. Jan Mason miał pod opie. 
ką i jednych i drugich, a wygląd jego do- 
wodził, że zadaniu temu może z pewnościa 
podołać. Skłonił się nam zimno i usiadł 
w krześle, wskazanem mu przez Holmesa. 

— Czy otrzymał pan mój list, Mr. Hol- 
mes? 

_ — Tak jest, ałe Hist ten nie wyjaśnił 
mi niczego. = u 

— To sprawa zbyt delikatna. Nie cheia- 
łem rozpisywać się o niej. I hardzo zagad- 
kowa. Dlatego przybyłem tu sam. A 

— Jesteśmy do pańskiego rozporządze- 
nia. 

— Zdaje mi się, Mr, Holmes, że chlebo- 
dawca mój, sir Robert, oszalał. 

Holmes zmarszczył brwi. — To Baker 
Street, a nie Harley Street — rzekł. Ale 
z czego pam to wnosi? 


133. „GŁOS NARODU" z dnia 9 maja. Be. T 


iadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Nr. 


| (DINA DZARZZĄEZU ZAKAZANA ZYD 
q Ziółkowy a ię a kosm. 


Nacjonaliści niemieccy iątrzą! 


TRZEŻWY GŁOS PRASY WIEDEŃSKIEJ O WYSTĄPIENIACH DRA HERGTA, 


Crane aralas „GEDEON RICHTER“ w 


BUDAPESZT 
poleca 


Najskuteczniejszy 
środek dezyniekcyjny 
jamy ustnej 


HYPEROL 


350/, H202 
Dwutlenek wodoru w postaci stałej 


1 tabletka na szklankę wody daia 


Wiedeń. (PAT) Z powodu wystąpień an» 
typolskich wicekanelerza dr. Hergta pisze „N. 
W. Abendblatt“: Niemieccy narodowcy rzuet- 
li Stressemanowi całą furę kamieni i to 
w chwili kiedy rokowania  pol:ko-niemieckie 
w myśl porozumienia między  Stressemanem 
a Załeskim dokonanego w Genewie miały być 
uruchomione i kiedy poseł Rauscher w wywła- 
dzie ż dziennikarzem polskim wyraził nadzie- 


ję, że przebieg rokowań będzie pomyślny. Nie- 
mieeko-narodowym członkom gabinetu nie po- 
dcba się kierunek Stressemana, Agrarne cła 
ochronne są dla nich ważniejsze miż wyrów- 
nanie przeciwieństw między państwami. Stres- 
seman wie czego oczekiwać może od swoich 
kolegów niemiecko narodowych i jak się ma 
bronić. Pytanie tylko kto będzie silniejszy, 


y powszechnie znany środek domowy do pie- 
lęgnowania i nacierania ciała. Meridiol ożya 
cialo 


wia, wzmacnia, đezinfekuje, iworzy 


odpornem i elastycznem. 
Do nabycia 


Apteka „pod Gwiazda“ 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków ul. Fiorjańska L. 15 


HE DINI 


piukankę, iakoteż znakomitą wodę do 
ust wybielającą zęby. — 


(j === oraz we wszystkich aptekach. ===== 
RZEZ ZZAZZAEZZKOZNSZIE SEZAZAZA 


a E a 
wonm ry pamieci | |Stany Zjednoczone uspokoiły Nicaraguę : A. 
Rurka mała zł. "240, wielka 3:40 zł. Managua. (PAT.) „United Press“. Słychać | terjał amunicyjny wezmą w przechowania aż zy „SWAPJ par yine usta yi 
Do nabycia z dobrego źródła, że dzięki pośredmictwu |do dalszej dyspozycji. Konserwatywny prezy- | „Gaz, Warsz, Por.“ o okólniku min, Skład. 


APTEKA „POD GWIAZDĄ” 


K. WISZNIEWSKI i SKA 
Kraków, Fliorjańska 15 


GA i we wszystkich aptekach. J 


Nie upośledzać Krakowa! 


Senator Adelman interweniował u ministra 
Romockiego w sprawie ulepszeń komunikacji. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 5 maja 1927 r. 
odbył senator Adelman konferencję z p. mini- 
strem Romockim w sprawie niektórych po- 
stulatów miasta Krakowa, a mianowicie: 

1) W sprawie powiększenia wagonów mc- 
torowych, by można uruchomić linje Kraków— 
Bielsko, Kraków—Krynica, Kraków—Zakopa- 
ne, P minister obiecał, że porozumie się z ot- 
powiedniemi departamentami i dodatkowo bę- 
dzie gię starał dla Dyrekcji krakowskiej prze- 
kazać dwa wagony motorowe dla dalszych 
prób. 

2) W sprawie rozbudowy stacji Kraków 
oświadczy? p. minister, że przedstawi Radziu 
ministrów wniosek co do przyznania dodatko- 
wego kredytu na inwestycje w wysokości 32 
miliony zł, Po przyznaniu tych kredytów zo- 
stanie przekazana Dyrekcji krakowskiej na roz- 
budową stacji Kraków, a mianowicie: budowy 
parowozowni kwoty 500.000 zł., a pa rozbu- 
dowę stacji w Zebrzydowicach 500.000 zł. 

3) W sprawie budowy linji kolejowej Kra- 
ków— Miechów przyznał p. minister wielką 
ważność tej linji, lecz na cele budowy odpo- 
wiednich kredytów nie posiada, nie ma rów- 
nież dotychczas projektu budowy. 

, x mn ea 


Pożyczką konwersyjną 

można płacić za złemię, 
Warszawa, (Telef. wł.) Ministerstwo reform 
rolnych zarządziło w porozumieniu z minister- 
stwem skarbu, by przy płaceniu ziemi przy 
zakupnie gruntów państwowych przyjmowano 
obliżacje 5 proc. pożyczkii konwersyjnej z roku 
1924 według ich nominalnej wartości, to znaczy 
1 zł. pożyczki konwersyjnej będzie przyjmo- 
wany jako 1 zł obiegowy. Nabywca ziemi 
musi jednak przy płaceniu obligacjami udo- 
wodnić, że jest pierwonabywcą pożyczek pań: 
stwowych z lat 1918 do 1920. Powinien to udo- 
wodmić zaświadczeniem urzędu pożyczek pań- 
stwowych, Jak wiadomo, kurs pożyczki kon- 
wersyjnej wynosi obecnie 67—68 zł. za 100. 
Dla posiadaczy tych pożyczek rozporządzenie 
ministerstwa reform rolnych stwarza znaczne 
przywileje przy kupowaniu ziemi państwowej. 


Ál Apteka pod „GWIAZDĄ“ A 
K. WISZNIEWSKI i Ska Kraków, ul. Florjańska 15. 


posiada zawsze na składzie 
radowe Laboratorjum 


„RAD“ 


po cenach oryginalnyeh 


RADIUM igo" * Pg 
d $ 
RADIUM 755 pudetko 6 ką) 
z 
RADIUM 
Są to preparaty o wypróbowanej sku- 
| teczności przeciw artretyzmowi, reumatyz- 


preparaty 


8:85 


w roztworze do kąpieli 

flaszka zł. 10— 
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabieniu organizmu etc. 


R 
ECO 
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przedstawiciela amerykańskiego Stimsona do- 
szło do porozumienia między rządem konser- 
watywnym a liberałami, Porozumienie prze» 
Un aa wydamie broni obu Stron walczących 
w ręce wojsk amerykańskich, które broń i ma- 


Dymisja woj. Bnińskiego nie przyjęta. 

Warszawa. (Tel. wł.) Jak się dowiaduje- 
my, wojewioda poznański Bniński wniósł wczo- 
raj dymisję z zajmowanego stanowiska na ręce 
ministra spraw wewnętrznych. Wedle krążą- 
cych wersyj min. Składkowski odrzucił tele- 
fomicznie podanie dymisyjne. 


Dziwne sposoby walki... z drożyzną 


Warszawa. (Telef. wł.) Pisma zbliżone do 
rządu domoszą, że z powodu stał:j zwyżki cen 
zboża, ministerstwo spraw wewnętrznych roze- 
słało do wszystkich wojewodów okólnik, w któ- 
rym zaleca wdrożenie akcji, przeciwdziałającej 
drożyźnie, Jednakowoż, jak gię okazuje ta ak- 
cja przeciwdrożyźniana ograniczą się do wyż- 
szego przemiału maki, to znaczy do wypieku 
ciemniejszego chleba, 


ULGI TARYFOWE. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z dniem 1 czerwca 
mają być zastosowane dla Lwowa i Krakowa 
ulgi taryfowe dla przywozu zboża i ziemnia- 
ków. 

—000—— 


Dziennikarze polscy w Tatrach, 


Poprad. (PAT.) Wycieczka  dziemnikarzy 
polskich udała się wozoraj rano z Wielkiego 
Popradu do Łomnicy Tatrzańskiej, stąd zaś 
elektryczną koleją do Starego i Nowgo Smo- 
kowca. W SŚmokowcu wycieczka zwiedziła 
miejseowe sanatorja, poczem odbyła się w Sa- 
natorjum Palace uczta wydana przez związek 
uzdrojowisk tatrzańskich żupy spiskiej, Na- 
stępnie dziennikarze udali się tramwajem ele- 
ktrycznym do Szczyrbskiego jeziora, które jest 
dotąd zamarzmięte i zasypane śniegiem. Wie- 
czonem wycieczka odjechała do Trenczyńskich 
Cieplic, 


= OE. 


Gzy nastanie spokój w Marokk. 


Madryt. (PAT) Na wczorajszem posiedze- 
niu rady ministrów gen. Primo de Rivera | Semm: mena 
przedstawił sytuację wojskową i polityczną 
w Marokko. Kończąc stwierdził, że jest ona 
w całej strefie protektoratu hiszpańskiego 
w zupełności zadowalniającą, Kolumny hisz- 
pańskie posuwają się szybko naprzód nie na- 
trafiając na poważne trudności, Rozbrajanie 
tubylców prowadzone jest metodycznie 
i z wielką skrupulatnością. Wobec powyższe- 
go optymistyczna ocena sytuacji jest całko- 
włcie uzasadniona i można Się spodziewać, że 
walki w Marokko zostaną wkrótce zakoń- 


czone. 


Hana $rmolarska N 
fraków, Szewska 9. 


+  Zastępsiwa: 


Śbechisieima — ŚJliitfinera — Śósemdorfera 
i innych pierrwszorzędnych fabryk. 


dent Diaz ma pozostać w urzędzie aż do naj- 
bliższych wyborów w grudniu 1928 r. Liberali 
oświadczają, że dali się skłonić do porozumie- 
mia tylko pod naciskiem amerykańskim, 


Powodzie w Starym i Nowym Świecie. 

| Na Węgrzech, 
Komitat Borsody jest zagrożony powodzią. 
Miasteczko Miskolo znajduje się już pod wodą. 


W Kanadzie, 


Rzeka Assiniboine (Kanada) przerwała ta- 
mę i zalała miasto Brandon. 36 kamienic zna- 
lazło się pod wodą. Woda goaod do pierw- 
szego piętra. 

A= ABAT 

PRZED WYBORAMI W KŁAJPEDZIE. 

Berlin. (PAT.) Biuro Wolifa donosi z Ko- 
wna, że prowadzone tam przy udziale guber- 
natora okręgu  kłajpedzkiego  Szulkauskasa 
i posła litewskiego w Berlinie Sidikauskasa 
rokowania w sprawie nowych wyborów do 


į sejmu kłajpedzkiego zakończyły się porozu- 


mieniem. Termin wyborów ma bró p 

ogłoszony. A i ; 

0 

KONFERENCJA M. ENTENTY, 

Białogród. (PAT.) Konferencja małej en- 

tenty ma być przyspieszona i odbędzie się dnia 

12 maja w Jachimowie oraz 14 i 

w Pradze. 


: ye, 


po zonc H P (jp 
ZNIESIENIE WIZ MIĘDZY AUSTRJĄ 
A ANGLJĄ, 


Londyn, (PAT.) Austrjacki poseł w Lon- 
dynie wygłosił przemówienie, w którem po- 
wiedział, że rząd austrjacki zamierza znieść 
wizy paszportowe dla JR powi 
do Austrji. í i fi 

nz nn) za 
ROMANTYCZNA MILJONERKA. 

Paryż. (PAT). Dzienniki domoszą w Nowego 
Jorku, że 20-letnia dziedziczką 500-miljonowej 
fortuny należącej do rodziny Drienta, jednej 


z najbogatszych w Urugwaju, popełniła samo- 


bójstwo wobec tego, że rodzice nie chcieli jej 


pozwolić na zawarcie związków małżeńskich 


z pewnym robotnikiem folwarcznym. 


Ruch chrześcijańsko-społeczny. -społeczny. 


Zebranie XI Koła Ch. Dem, w Dębnikach, 
niedziela o godz. 4 po poł. z odczytem o zna- 
czeniu encykliki „Rerum novarum“, 

W Kole Studjów chrześcijańsko-społecznych 
w poniedziałek dnia 9 maja o godz. 7 wieczór 
w sali Domu przy ul. Potockiego 11 XXX-ty 
wieczór dyskusyjny z referatem ks. Ludwika 
Kasprzyka na temat: „Katolik a życia polity- 


czne“ i z dyskusją, 


NMajwiększy w FRalopofsce 
Sklad Sortepianmów 


15 maja 


kowskiego. 


„Gaz. Warsz. Poranna“ (Z, L. N.) omawia 
w artykule wstępnym okólnik min, Składkow: 
skiego o nabożeństwach żałobmych za poległych 
w maju 1926 r. Pismo przyznaje, że istotnie 
pamięć o tej rocznicy należy się setkom ofiar, 
które qadły w walce bratobójczej, Ale naiwx 


nem jest twierdzenie, że po przewrocie major” 


wym ustały swary partyjne. 

— „Co — zapytuje „G. W. Por.“ = nazywa 
gen. Składkowski „zatarciem się różnie i zła. 
godzeniem przeciwieństw“? Czy to, że obok 12 
partji istniejących w Polsce przed wypadkami 
majowemi, z których żadna nie zniknęła, pow- 
stało nowych 11, dosłownie 11 i to w samym 
„obozie sanacyjnym*, czy to, że rozmnożyły 
się napady na mieszkania posłów i redaktorów, 
że oszczerstwo i pałka hulają dziś po Polsce, 
jak po dzikich stąpach, jak nigdy przed ma- 
jem?“ 

-—=0 00 
POSEŁ CIECHANOWSKI PRZYJEDZIE 
DO WARSZAWY. | 
Warszawa. (AW) Poseł polski w Waszyng= 
tonie p. Ciechanowski otrzyma dłuższy urlop. 
W czasie swego urlopu p. Ciechanowski przy« 
jedzie do Warszawy. 


Zmiana nazwisk. 


1) Machonbaum Władysław, ur. w Sosnow«* 
cu dnia 1 marca 1889 r., syn Wilhelma i Dos 
roty z Lewondlów, inżynier w Warszawiej 

2) Łakomy Bolesław, ur. we wsi Krzywa- 
niee dnia 11 września 1900 r., syn Feliksa 
i Józefy ze Szlenków, posterunkowy P, P, 
w Warszawie 

wnieśli podanie o zmianę nazwiska, a to: ` 

Machonbaum Władysław na nazwisko „Cho: 
niewski* i 

Łakomy Bolesław na nazwisko „Łukomski*, 

Komisarjat Rządu na m, stoł, Warszawą 
(Eksp. I) podaje powyższe prośby do pow- 
szechnej wiadomości z nadmienieniem, że 
w myśl art. 4 Ust. z dnia 24 października 1919 
D. U. R. P. Nr 88, poz. 478 wolno przeciw ich 
uwzględnieniu zgłosie do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zarzuty, które podać należy d3 
Komisarjatu Rządu na m, st. Warszawę (Eksp 
D ulica Szpitalna Nr 7 w przeciągu 90 dni od 
dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim*. 

Za Komisarza Rządu na m. st. Warszawę 

(7) A. Domański. 


Kursa naukowe „WIEDZA“ 


pod osobistem kler. prof. Bogusława Bntrymowieza 
Kraków, Studencka 14: 
przyjmują wpisy na II-gie półrocze r. szk. 1926/7. 
Kursa ts obejmują: 

1 Kursa maluryczne: gimnazjum klasycz- 
ne, humanistyczne, matematyczno-przyrodnicze, 
1-roczne i 2-letnie. 

2) Kurs miższej Szkoły średniej w ze- 
kresie 4-ch klas 

3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 
1-roczny i 2-letni. 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny 
i półroczny. 

5 Analogiczne kursa pisemne wszyst- 
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 
otrzymnią co miesiąc oprócz całkowitego materjału 
naukowego tematu z 5-ciu głownych przed- 
miotów do opracowania. Kursa te, połączo- 
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo- 
ne są przez uczących na kursach fachowych pre- 
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych. 

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko 
najwybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich 
od 5 do 6-ciu godzin dzienuie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekrotarjacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
sezniów (enic) — Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. 58 

Wszelkich Informacy] udziela się bezpłatnie. 


` 


„GŁOS NARODU" z dnia 9 maja. 


Rr. 123. 


Skład papisiu 
I galanterii 


MALI 


Kraków — StiwkoWska 24 — Dom księży Emerytów 
Papiery i wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne — Księgi kandlowo. 


£Ż | Papiery listowejl U S T R A|Wyroby skórkowe zi 
z E| Pooztówki artystyczna SZACHY Paa Ło 
ar ALBUMY  |SZACHOWNICE Lt ra 
5$| na pocztówki i totografje DOMINA | ali 5 
ZE BILETY WIZYTOWE| ” 
= RAMKI KARTY DO GRY Zawiadamienia Ślubne. 


Skład papieru 
i palanterji 


< ROK ZAŁOŻENIA 1808 > ROK ZALORA ULE 1808 


Odlewnia DZWONÓW 


Braci i Felczyńskich 


W KAŁUSZU i PRZEMYSLU «u 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami aa wystawach krajo- 
wych i zagranieznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z pk (bronzu) najlepszego o głosie ery- 
ym i donośnym. 
Dzwony pękniete SŁ oraz destraja pod gwarancją exyatej 
harmonii do dzwonów starych juź istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyimnie do naprawy I przemontowuje 
stare systemy na nowe. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych e 
rozmaitej wadze i tonach. 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 

w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały wyżej 

podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera je uapo wrót, 

nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej, 
Ceny najniższe, 54 Spłata ratam;i 


Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


WINO MSZALNE 


7 N 


UWAGA: Daczołki doliczę po cenia kosztów własnych. 


Lód KAADLUWŁ 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w beczułkach od 10 litrów 
wzwyż wysyła 


Kraków, Mały Rynek 


i 


Za jakość i czystość ręczy się 


) 
j 


wszelkich systemów — wszelkie druki na ko- 
pertach, papierach etc. — bilety wizytowe — 
pieczęcie gumowe — papiery pergaminowe — 
przybory piśmienne i kancelaryjne dóstarcza 
= najtaniej i najpunktualniej as= 


Z. ZIEMBICKI, KRAKÓW | 


PLAC MARJACKI L. 2. 


| Jedyna Polska | 
Krajowa Firma 


T 


GzozPodyni w śred- 
nim wieku, s długo- 
letniemi świadectwami, 
znająca się na hodowli 
drobiu, mleczarstwie i szy- 
ciu, poszukuje posady na 
plebanii. =- Wiadomość 
w Adm. „Głosu Narodu* 
pod „Gospodyni 575%. 


| Chcesz otrzymać | 
posadę? 


Musisz ukończyć kursa | 
fachowe koresponden- 
go prof. SEKUŁO- 
ICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42, Korsa wyu- 
ezają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowo- 
ści kupieckiej, kores- 
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa- 
dectwo. 


Żądajcie prospektów | 


pokajo z kuchnią 
w Prokocimiu, bez od- 


2 


stępnego czynsz dwuletni. 


m. 


„Głosu Narodu" 
Solidna“. 574 


J aja wylęgowe czysto 
rasowych importowa- 
nych kur Langshanów 
czarnych wysyła po 20 zł. 
za tuzin F. Baczakiewicz 


w Chrzanowie. |do sma" 


INSTRUMENTA | 


er 
$ 


ANNRNANNNNNNNNNNNA 
OBRAZY, FIGURY, KRZYŻE, 


dla mieszkań I kościołów. | 
Książeczki do modlenia, metlałoniki, różańce i t. d. 
Torebki damskie, e -Miejsca piastowogo 


nice z iejsca Piastowego 
szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery 


É STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska 4. 


APN PAŃPZAŃP APA PAŃNANI = 


| 
I 
Ul 


MUZYCZNE | 


dąte i smyczkowe oraz Częśc | 
zapasowe do tychża. — Stara | 
instrumenta naprawia, zostraja | 
kupuje lub wymienia ra nowe 


3. A. PIEREK, 


Kraków, Szewska 2. 
Wszelkie] porady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 


społów orkiestralnych, 
udziela bezpł atnie, 


za nadesłaniem znaczka pocztowego. 


IE „+ 
| Alfons Wawrzecki | 
PRACOWNIA TAPICERSKA, Kraków, św. Tomasza 31. 


fw was. || poleca ==Ee poleca swoje wyroby. ===- 


|Wgiwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 


| Absolwentki peństw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmalicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty, 


Kos odd OTO A „9g990700099700%09, 
. 
LJ 


W największym wyborze 


Obrazki ta Komunii GW. 


różańce kokowə | hebenswe wa 
wszystkieh grubośolach, — figury 
artystyczno, — krzyże ścienne dla 
szpiłali, szkół, — książki do na- 
bożeństwa, — medaliki sodallcyjne 
i szkaplarznoe, — krzyżyki I t. p. 


poleca po cenach najniższych 


ALFRED MACHNICKI W KRAKOWIE 


ULICA MIKOŁAJSKA L. 5. 


Najpzednigisze galunki 
czekolady labryki 


AMINA kańdw | 


ZAKŁAD WITRAŻ0WO- SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiego "0%, 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 
Ceny 60%/, niższe niż wszędzie. 61 


oooooocoseck5559** ak 6 OOO AAA 7 E 5 


=. żak W że td 900004 s0502B50€ 2004909005009*97% 


LILUU e 
‘os 10509000559997" 371 000opoonona0n0000* 


W czem tkwi tajemnica wiecznej młodości? 


DLACZEGO 
paryżanka fat ponętną kobietą w wieku balzakewskim, kiedy Polka w tym samym wieku 
uważa się za zrezygnowaną ? 
DLATEGO 


że każda Francuzki używa zbawlennego środka 


COSMOPOLIS 


cudownie pielęgnującego ŚWIEŻOŚĆ twarzy, rąk i ciała, czyniącego z niej kobietę młodą 
i pełną ponęt, w przeciwieństwie do naszych rodaczek, z których tylko jedna na dziesięć dość 
dba o siebie, żeby mieć zawsze na podorędziu ten niezastąpiony środek hygjeniczny, 

COSMOPOLIS |. skórze niezrównaną elastyczność i 20040 aksamitną gładkość, 


Gosmopolis to nie jest krem. — Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 
Gosmopolis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego. 


Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 
Do nabycia w aptekach. składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 
po otrzymaniu zgóry zł. 2*75 lub 3°25 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAC SIĘ NAŚLADOWNICTW! 387 
Przedstawiciele ma poszczególne miasta na własny rachanek połądani. 


Istnieje przeszło 100 lat? 


Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 


GRAND PRIX, Rzym 1936. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 


Złoty medal Ministerstwa Przemysła I Handlu Częstochowa 1926. 


ODLEWNIA 


DZWONÓW "i 
lania SOWADOMO 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnysk 
wielkośolach Í tonach e nia- 
dośsignionej jakości mátar- 
jatu, czystości głosu takze- 
społów jak I pojadyńczysk 
dzwonów. 
odlewa zespoly harmonijna 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwaraneją ozyste] harmonji 
de już istnisjąsych. 
Przelews pęknięte, przemon- 
tówuje stare systemy ne Rowo. 


Warunki spłaty dogodne | 


Te 


Wydawca: za „Glos ASS" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — — Redzktor naczelny i =ER J. Matyasik, =x = Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka, 


